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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 6 listopada

— Leonarda, Feliksa.
Jutro środa, 7 listopada

— Ernesta, Antoniego.
Pojutrze czwartek, 8 listo­

pada — Bogdana, Seweryna.

POGODA
Dziś częściowe zachmurzenie, 

temp, od 48 do 52 stopni F (9 do I 
11C), wiatry północne i północno- 
wschodnie o sile od 10 do 15 mil 
na godzinę (16 do 24 km).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, około 46 stopni F (8 C).

Wschód słońca o godzinie 6:28 
rano, zachód o 4:39 wieczorem.
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IRAN ZERWAŁ TRAKTAT Z USA
$186 Milionów Dla Kambodży

Otoczona Formacja 
Khmer Rouge

Aranyaprathet, Tajlandia (UPI) — 
jeden z ostatnich punktów oporu for­
macji Khmer Rouge, wiernej obalo­
nemu reżymowi Pol Pota, został w 
górach zachodniej Kambodży otoczo­
ny przez oddziały wietnamskie.

Około 10,000 żołnierzy Khmer Rouge 
wraz z rodzinami przedziera się obec­
nie przez dżunglę w kierunku połu­
dniowo-zachodnim ku górom Carda­
mon.

W górach tych stawia opór od 30 do 
35 tysięcy żołnierzy Khmer Rouge, 
od dawna w rejonie tym umocnio­
nych.

Działania bojowe mają charakter 
sporadyczny i wywiad wojskowy, 
który przepowiadał zmasowaną ofen­
sywę wietnamską wraz z nastaniem 
pory suchej, doszedł obecnie do prze­
konania, że Wietnamczycy chcą zdła­
wić nieprzyjaciela przez odcięcie do­
staw żywności i stopniowe likwidowa­
nie poszczególnych gniazd oporu.

Zamachowiec 
Nie Zdobył 

Poparcia Armii
Seul (UPI) — Dowództwo sił zbroj­

nych Korei Pld. ustaliło, że szef agen­
cji wywiadu KCIA — Kim Jae-kyu 
od czterech miesięcy planował zlikwi­
dowanie w zamachu prezydenta Park 
Chung-hee, ale nie zdołał dla swoich 
planów pozyskać poparcia armii.

“Ani wojskowe, ani żadne inne or­
ganizacje nie były wmieszanie w ten 
incydent. Nie było też żadnego wy­
korzystywania wpływów obcych” — 
stwierdza raport wojskowej komisji 
śledczej.

Przewodniczący tej komisji gen. 
Jun Doo-hwan oświadczył, że łączenie 
z zamachem na prezydenta Parka 
amerykańskiej agencji wywiadu CIA 
jest “komunistyczną propagandą.”

Komisja stwierdziła, że w związku 
z zamachem aresztowano i przesłu­
chano 111 osób, zatrzymując w aresz­
cie 33 osoby.

Rzecznik komisji powiadomił dzien­
nikarzy, że zamachowiec Kim będzie 
sądzony przez trybunał wojskowy w 
publicznej rozprawie. Grozi mu wy; 
rok śmierci przez powieszenie.

W raporcie swoim komisja śledcza 
stwierdziła, że Kim jest “megaloma­
nem,” który zdobył się na zamach 
w przekonaniu, że “posiada najlepsze 
kwalifikacje do stanowiska szefa pań­
stwa.”

“Nie cieszył się on zaufaniem pre­
zydenta i jego stosunki z naczelni­
kiem ochrony prezydenckiej nacecho­
wane były wrogością. Kierowała nim 
obawa przed utratą stanowiska i nie­
kontrolowana żądza władzy.”

Zamachowiec doszedł do przekona­
nia, że wyeliminowanie z rozgrywki 
prezydenta i jego najbliższych po­
pleczników oraz “skuteczne manipu­
lowanie” dowódcami sił zbrojnych, 
umożliwi mu zdobycie władzy.

Przykre Doświadczenie
San Francisco. (UPI) — Nieznany 

mężczyzna oczekujący na mayora 
San Francisco, Dianne Feinstein, w 
drzwiach budynku miejskiego, wy­
strzelił w jej kierunku w momencie, 
kiedy znajdowała się w odległości 
10 stóp.

“Kula” była sztuczną i nie spowo­
dowała żadnych uszkodzeń.

Mayor, która przyznała, że została 
poważnie wystraszona, powiedziała, 
że po raz pierwszy zdała sobie spra­
wę ze swej bezbronności.

“Strzał” udowodnił, że mimo obec­
ności wielu osób, kula — gdyby na­
leżała do prawdziwego zamachowca 
— z pewnością doprowadziła by do 
śmierci mayora.

Tuż po oddaniu strzału mężczyzna 
udał się w nieznanym kierunku.

Przyrzekli 
Członkowie 
O.N.Z.
USA Zgłosiło 
$69 Milionów 
ZSRR $85 Milionów

ONZ. (UPI) — Wczorajsze posie­
dzenie zgromadzenia generalnego 
ONZ poświęcono w całości sprawie 
pomocy dla Kambodży.

Obecny na posiedzeniu sekretarz 
stanu Cyrus Vance, w imieniu Stanów 
Zjednoczonych przyrzekł $69 milio­
nów dla głodujących Kambodżańczy- 
ków, przedstawiciel ZSRR, ambasa­
dor Oleg Troyanowski zgłosił pomoc 
w wysokości $85 milionów.

Obydwaj, zgodnie z uprzednim ape­
lem sekretarza generalnego ONZ, 
Kurta Waldheima unikali mieszania 
zagadnień politycznych z obecną sy­
tuacją, biorąc jedynie pod uwagę hu­
manistyczny aspekt problemu.

Waldheim wezwał wszystkich do ko­
operacji pozwalającej na dystrybucję 
zgromadzonych dóbr, tak aby doszły 
one do rąk naprawdę potrzebujących.

Sekretarz ONZ zaznaczył, że przed 
wysyłką należałoby przygotować plan 
zabezpieczający właściwe dostarcze­
nie żywności i artykułów pierwszej 
potrzeby głodującym cywilom.

Wypowiedź Waldheima przyjęto 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Organizatorzy 
Winią Policję 
Greensboro, N.C. (UPI) — Organi­

zacje ruchu obrony człowieka i praw 
cywilnych oskarżają policję o niedo­
stateczne zabezpieczenie grupy de­
monstrantów podczas sobotniego pro­
testu przeciwko Ku Klux Klanowi.

Grupa rasistów napadła na masze­
rujących oddając w ich kierunku 
strzały z broni palnej.

4 osoby zginęły na miejscu, 10 odnio­
sło obrażenia.

Dwóch mężczyzn pozostaje w szpi­
talu w krytycznym stanie zdrowia.

Policja zaaresztowała już 12 męż­
czyzn oskarżając ich o morderstwo.

Nadal trwają poszukiwania osób 
biorących udział w napadzie.

Organizatorzy marszu zarzucają 
policji roztoczenie niedostacznej opie­
ki nad demonstrantami.

Policja twierdzi jednak, że prosili 
oni o pozostawienie ich bez ochrony 
aż do momentu rozpoczęcia marszu.

W tym właśnie czasie do przygoto­
wujących się do wymarszu demon­
strantów podjechały samochody z 
członkami Ku Klux Klanu.

Burley B. Mitchell, stanowy sekre­
tarz kontroli przestępstw i bezpieczeń­
stwa publicznego powiedział, że poli­
cja zauważyła pojazdy rasistowskiej 
organizacji, nie miała jednak prawa 
zatrzymać tak długo, jak ich zacho­
wanie było zgodne z przepisami.

Na nieszczęście pierwszym prze­
stępstwem było morderstwo.

Mimo twierdzeń sekretarza Mit­
chell, kpt. policji odpowiedzialny za 
ochronę maszerujących powiedział, 
że nie był poinformowany o obecno­
ści członków Ku Klux Klanu aż do 
momentu pierwszych strzałów.

Dwóch przywódców KKK twierdzi, 
że miejscowe oddziały ich organiza­
cji nie miały nic wspólnego z mor­
derstwami, obciążając odpowiedzial­
nością za sobotnie zajście partię na­
zistowską.

Zmienne Notowania
Londyn (UPI) — Na wszystkich 

giełdach europejskich kurs dolara 
poszedł w górę, z wyjątkiem Londynu 
i Brukseli, gdzie zanotowano nikły 
spadek. Cena złota spadła w Londy­
nie o 2 dolary na uncji, a w Zurichu 
o 3.

NA ZDJĘCIU Z ROKU 1947 małżeństwo Eisenhower. Pani 
Mamie Eisenhower, wdowa po byłym prezydencie Stanów Zjed­
noczonych zmarła w szpitalu waszyngtońskim 1 listopada. (UPI)

Płk. Natusch 
Nie Ustąpi

La Paz, Boliwia. (UPI) — Ostre 
walki wybuchły wczoraj, kiedy ro­
botnicy wezwani przez płk. Natuscha 
do powrotu do pracy, odmówili przy­
łączając się w zamian do demonstra­
cji studenckich.

W trzech różnych miejscach stolicy 
Boliwii doszło do strzelaniny, w której 
zginęło 30 osób cywilnych.

Większość sklepów i zakładów usłu­
gowych w La Paz pozostawała zam­
knięta.

Środki komunikacji miejskiej 
wstrzymały pracę.

Członkowie obu izb cywilnego Kon­
gresu zwrócili się do Natuscha o ustą­
pienie z zajętego po bezkrwawym 
zamachu stanowiska.

Pułkownik, który początkowo przy­
rzekł “rozważenie takiej możliwości;’ 
później zdecydował, że “nie ustąpi 
na milimetr” bez względu na to, jakich 
środków będzie musiał użyć do utrzy­
mania się przy władzy.

W wielokrotnie powtarzanym prze­
mówieniu radiowym Natusch powie­
dział, że “nie cofnie się do tyłu i nie 
zrezygnuje z prezydentury.”

Zgodnie z poprzednią zapowiedzią 
wprowadzono ostrą cenzurę, nawet na 
teksty przekazywane przez zagra­
niczne agencje prasowe.

Agenci rządowi odcięli druty tele­
graficzne i otoczyli biura skąd zagra­
niczni korespondenci przekazywali 
wiadomości.

Gen. David Padilla, były prezydent 
i komendant, sił zbrojnych Boliwii 
przesłał list do oficerów armii z pro­
śbą o wycofanie się z aktywnego udzia­
łu w “obecnej, straszliwej sytuacji, w 
której giną niewinni ludzie zabijani 
na podstawie błahych pretekstów, 
podczas gdy prawdziwym powodem 
zajść jest wyłącznie ambicja płk. 
Natuscha dążącego do utrzymania się 
przy władzy.”

Zginęły Tajne Dokumenty
Boston. (UPI) — W skradzionym 

w ub. miesiącu w Stamford, Conn, 
samochodzie, znajdowały się tajne 
dokumenty komendy sił powietrz­
nych.

Dokumenty zostawione w bagażni­
ku schowane były do teczki zaopa­
trzonej w szyfr powodujący wybuch 
zamka w momencie błędnego wykrę­
cenia kolejnych numerów, powalają­
cych na je jej otwarcie.

Samochód odnaleziono w Green­
wich, Conn.

W bagażniku nie było teczki.

Wstrząs w Grecji
Ateny. (UPI) — Rejony północno- 

zachodniej Grecji i wyspę Korfu na­
wiedziło trzęsienie ziemi o sile 5.5 
na otwartej skali Richtera. Liczne do­
my zostały uszkodzone, linie wysokie­
go napięcia poprzerywane. Jedna oso­
ba straciła życie.

Zwolennicy Szacha 
Wzywają U.S.

Do Zbrojnej Interwencji
Los Angeles (UPI) — Grupa zwo­

lenników byłego szacha Iranu ostrze­
ga Stany Zjednoczone przed utratą 
dobrej opinii na całym świecie z po­
wodu opieszałości w rozwiązaniu kon­
fliktu w Teheranie i wybawienia z 
opresji ich własnych obywateli, uwię- 
żidhycb przez rozwścieczone hordy 
studentów.

Reprezentant grupy, Ferydoon Kohii 
powiedział: “Nastąpiła chwila, w któ­
rej U.S. powinne udowodnić, że nie 
jest słabe, chwila, którą wasz kraj 
powinien wykorzystać na odzyskanie 
popularności, jaką cieszyliście się 
kiedyś. Stany Zjednoczone powinne 
wysiać oddziały militarne dla ratowa­
nia pracowników i konsulatów” — po­
wiedział rzecznik organizacji Iranian 
Freedom Foundation.

Khoii zarzucił również rządowi Car­
tera brak właściwej postawy w po­
czątkach rewolucji irańskiej, która 
doprowadziła do usunięcia szacha 
Rezy Pahlavi oraz zdradę samego 
szacha, uważanego swojego czasu za 
przyjaciela U.S.

IFF utrzymuje, że siły, które zniosły 
władzę szacha dążą do przekazania 
Iranu “w komunistyczne ręce”.

Connally Krytykuje 
Pobłażliwość Rządu 

Miami (UPI) — Ubiegający się o 
nominację Partii Republikańskiej na 
kandydata do wyborów prezyden­
ckich, John Connally, który prowadzi 
szeroko zakrojoną kampanię, zwracał 
u«agę zebranych na spotkaniu w 
Burlington, Vt. na “umiejętności” 
swoich przeciwników w sprawach po­
lityki zagranicznej.

Connally oskarżył prez. Cartera o 
pobłażliwość i politykę “łagodzenia” 
w stosunku do Sowietów. Wymienia­
jąc takie kraje jak Południowy Je­
men, Etiopię, Nikaraguę i inne, Con­
nally powiedział, że Stany Zjednoczo­
ne bezustannie tracą prestiż i wpływy 
na całym świecie, podczas gdy So­
wiety w tych samych rejonach zysku­
ją na popularności.

“Obecny rząd przekazał światu wie­
le znaków własnej słabości, znaków 
świadczących o ustępowaniu Związ­
kowi Sowieckiemu. Gdyby pobłażli­
wość i łagodzenie trudnych sytuacji 
były formą artystyczną rząd nasz 
możnaby z powodzeniem nazwać 
“Rembrandtem naszych czasów.”

Mówiąc o napadzie studentów irań­
skich na ambasadę U.S. w Teheranie, 
Connally podkreślił, że gdyby był pre- 
zedentem natychmiast skontaktował 
by się z Khomeinim aby zażądać 
uwolnienia uwięzionych.

Connally dał do zrozumienia, że 
nie byłby daleki od podjęcia bezpo­
średniej akcji.

Rewolucjoniści 
Grożą Zgładzeniem 

Zakładników
Teheran (UPI) — Radio irańskie 

podało wiadomość, że rewolucyjni 
studenci muzułmańscy, którzy oku­
pują ambasadę amerykańską w 
Teheranie, zagrozili wymordowa­
niem wszystkich zakładników, je­
żeli powstanie najmniejsze podej­
rzenie, że Stany Zjednoczone goto­
we są użyć siły dla ich uwolnienia.

Nadeszła też wiadomość, że fana­
tyczny mułła Khomeini polecił zdo­
minowanej przez duchownych mu­
zułmańskich Islamskiej Radzie 
Rewolucyjnej przejęcie funkcji 
rządzenia krajem.

W specjalnym dekrecie wyda­
nym ze swej głównej kwatery w 
mieście Qum, Khomeini stwierdza, 
że Rada będzie miała charakter 
rządu tymczasowego aż do czasu 
ratyfikowania nowej, islamskiej 
konstytucji, podobnie jak charak­
ter tymczasowy miał rząd pre­
miera Bazargana.

Premier Ohira 
Odniósł 

Zwycięstwo 
Tokio. (UPI) — Japoński premier 

Masayoshi Ohira odniósł zwycięstwo 
nad swoim głównym rywalem Takeo 
Fukudą, gdy w obu Izbach Parla­
mentu (Diet) otrzymał mandat na 
dalsze sprawowanie władzy.

W Izbie Niższej, liczącej 511 posłów, 
Ohira zdobył 138 głosów, jego prze­
ciwnik — 121 głosów. 252 kartki wy­
borcze uznano za nieważne. Były to 
przeważnie białe kartki oddane przez 
opozycję.

W Izbie wyższej przeciwnikiem Ohi- 
ry był przewodniczący opozycyjnej 
partii socjalistycznej Ichid A. Asu- 
kata. Zdobył on 52 głosy, a Ohira 
97 głosów.

Ohira, który jest także przewodni­
czącym rządzącej partii liberalno-de- 
morkatycznej, będzie kierował nawą 
państwową przynajmniej do grudnia 
1980 roku, kiedy to jego mandat prze­
wodniczącego wygasa.

Głosowanie w Parlamencie stało się 
koniecznością, gdy jakikolwiek kom­
promis w łonie partii liberalno- 
demokratycznej okazał się niemożli­
wy i gdy obaj kandydaci zdecydo­
wali się stanąć w szranki.

Był to pierwszy od czasu zakończe­
nia drugiej wojny światowej wypa­
dek, że z ramienia jednej partii o 
stanowisko premiera zabiegało dwóch 
kandydatów.

Rywalizacja pomiędzy Ohirą i Fu­
kudą zaczęła się od wyborów parla­
mentarnych z dnia 7 października, 
w których partia rządząca doznała 
porażki, co doprowadziło do rozłamu 
w łonie tej partii.

Za porażkę tę b. premier Fukuda 
obwiniał Ohirę i domagał się jego 
ustąpienia ze stanowiska i premiera 
i szefa partii.

Ohira rozpocznie formowanie nowe­
go rządu dziś po południu lub jutro.

Carter Podpisał 
Ustawę 

o Racjonowaniu
Washington. (UPI) — Prez. Carter 

podpisał wczoraj ustawę przyznającą 
mu prawo racjonowania benzyny w 
chwilach wyjątkowych braków tego 
produktu na rynku.

Przez najbliższe 120 dni Carter bę­
dzie musiał opracować swój plan ra­
cjonowania, który następnie zostanie 
przekazany Kongresowi.

Obie Izby będą miały prawo do 
odrzucenia planu w ciągu następnych 
30 dni.

Cztery Bomby
Belfast (UPI) — W urzędzie cel­

nym przy głównej autostradzie Bel­
fast-Dublin eksplodowały cztery bom­
by, podłożone przypuszczalnie przez 
terrorystów IRA. Wybuchy spowodo­
wały poważne zniszczenia, ale ofiar w 
ludziach nie było.

Premier 
Bazargan 
Zrezygnował
Okupacja Ambasady 
Trwa; Los Zakładników 
Nie Rozstrzygnięty
Teheran (UPI) — Iran zerwał trak­

tat przyjaźni ze Stanami Zjednoczo­
nymi, zawarty w 1921 roku, a muzuł­
mańscy studenci, którzy w niedzielę 
opanowali gmach ambasady amery­
kańskiej w Teheranie i trzymają od 
60 do 90 osób w charakterze zakładni­
ków, domagają się całkowitego zer­
wania stosunków ze Stanami Zjedno­
czonymi.

Premier irański Mehdi Bazargan, 
krytykowany przez duchowieństwo 
muzułmańskie za zeszłotygodniowe 
spotkanie z drem Zbigniewem Brze­
zińskim w Algierze, podał się wraz 
ze swoim rządem do dymisji. Bazar­
gan, który sam twierdził, że jego, 
rząd jest “nożem pozbawionym 
ostrza,” poprzednio już dwukrotnie 
składał swoją rezygnację, ale ayatol­
lah Khomeini rezygnacji tej nie przyj­
mował.

Tym razem wiadomość o ustąpieniu 
premiera została oficjalnie podana i 
Khomeini rezygnację tę przyjął.

Nie wiadomo kto w tej chwili spra­
wuje władzę w Iranie. Wiadomo jedy­
nie, że przed ustąpieniem rządu Ba­
zargana, rząd irański anulował para-

(Dokończenie na str. 5-ej) 

“Odpadki 
Nuklearne 

Mniej Groźne”
Tempe, Ariz. (UPI) — Fizyk ze sta­

nowego uniwersytetu w Arizonie, prof. 
Raha R. Roy twierdzi, że znalazł 
sposób na szybkie pozbawienie odpad­
ków nuklearnych promieni radio­
aktywnych.

W wywiadzie udzielonym dzienniko­
wi Arizona Republic, profesor po­
bieżnie określił swój wynalazek jako 
fenomen zachodzący podczas łańcu­
chowego rozkładu cząsteczek atomu”.

Prof. Roy, który swojego czasu zaj­
mował stanowisko dyrektora doświad­
czalnego ośrodka nuklearnego przy 
uniwersytecie brukselskim w Belgii 
i potem przy stanowym uniwersytecie 
w Pensylwanii, powiedział, że odkry­
cie nastąpiło po kilku latach wytrwa­
łych doświadczeń.

“Teoretyczne analizy i kalkulacje 
matematyczne potwierdzają, że pro­
ces rozkładu jest wysoce efektywny 
w unieszkodliwianiu radioaktywności 
od słabej do bardzo silnej w przeciągu 
stosunkowo krótkiego okresu czasu” 
— powiedział prof. Roy.

Jego metoda pozwoli na zniszczenie 
tzw. “połowy życia” niebezpiecznych 
promieni w przeciągu 20 dni, podczas 
gdy w chwili obecnej materiały nukle­
arne tracą radioaktywność przez 15 
40 tysięcy lat.

Połowa życia w języku fizyków 
oznacza utratę połowy radioaktywno­
ści materiałów nuklearnych.

W ciągu najbliższego roku prof. 
Roy planuje sporządzenie danych, 
koniecznych do wybudowania “fabry­
ki" niszczenia promieni radioaktyw­
nych. Koszt “fabryki” wyniesie przy­
najmniej $40 milionów.

Tragiczny Koniec 
Przyjęcia

Detroit. (UPI) — Tragiczne zakoń­
czenie znalazło przyjęcie wydane z 
okazji otwarcia nowych pomieszczeń 
klubu motorowego na zachodniej stro­
nie Detroit.

Członkowie gangu motorowego Sa­
tan’s Sidekicks usiłowali dostać się 
na przyjęcie bez pokrycia kosztów 
wstępu.

Wywiązała się awantura a w chwi­
lę potem strzelanina.

3 osoby poniosły śmierć na miej­
scu, 5 odniosło poważne obrażenia.
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W Nowej, Okazalej Siedzibie 
Związku Polek w Park Ridge 

Odbyła Się Instalacja Nowych Władz 
Organizacji

Ceremonia instalacji nowych władz 
Związku Polek w Ameryce odbyła 
się 1 listopada w nowej siedzibie orga­
nizacji pnr. 205 S Northwest High­
way w Park Ridge.

Licznie przybyli przedstawiciele 
bratnich organizacji oraz przyjaciele 
Związku Polek uczestniczyli w insta­
lacji, mając okazję zapoznania się z 
nową siedzibą Związku Polek.

Program przeprowadziła prezeska 
Helena Zielińska. Po odśpiewaniu 
hymnów narodowych przez Ewelinę 
Telpa Lisek inwokację odmówił ks.

< i fred Abramowicz.
Pazeska Zielińska powitała ser­

decznie nowe władze Związku, preze­
ski stanowe oraz gości? Na instalację 
zjawiły się liczne członkinie organiza­
cji z rejonu Chicago. Przedstawiciele 
organizacji bratnich złożyli Związko­
wi Polek życzenia, podkreślając zgo­
dną współpracę dla dobra całej Polo­
nii.
Mazev- ,ski

V imieniu ZNP życzenia złożył pre­
zes Alojzy Mazewski, który zwrócił 
uwagę, że Związek Polek postąpił 
słusznie, zakupując nową, piękną 
siedzibę z której będzie na sąsiednie 
dzielnice promieniowała działalność 
ideowa i spoleczno-obywatelska, da­
jąca nowe możliwości osiągnięć pol­
skich i polonijnych.

Prezes Mazewski stwierdził, że jako 
prezes Kongresu Polonii i ZNP, cie­
szył się współpracą ze Związkiem 
Polek za prezesury Adeli Lagodziń- 
skiej, obecnej Honorowej Prezeski, 
jak i za prezesury obecnej prezeski 
Zielińskiej.

Kongres Polonii ma do spełnienia 
nadal ważną rolę — wywodził Prezes.

Papież w czasie pobytu w Chicago 
powiedział wyraźnie, gdy prezesi 
trzech czołowych organizacji bratnich 
składali Mu dary w czasie nabożeń­
stwa w par. Pięciu Męczenników: 
“Proszę, pozdrówcie Kongres Polo­
nii.”

Na zakończenie mówca złożył 
Związkowi serdeczne życzenia dal­
szej, pomyślnej działalności, a urzęd­
nikom organizacji życzył wytrwałej 
i cierpliwej współpracy.
Dalsze Życzenia

/ imieniu Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego życzenia prze-

Przegląd 
Stanu Zębów ...

Senior Citizens and Handicapped 
przy współpracy University of Illi­
nois zawiadamia, że organizuje w 
ramach pomocy dla starszych wie­
kiem obywateli przegląd stanu uzę­
bienia w następujących terminach:

8 listopad — Sheridan-Leland Apart­
ments - 4645 N. Sheridan, tel. 271-8071;

28 listopad — Casa Central — 2222 N. 
Kedzie, tel. 276-0500 ; 29 listopad — 
Copernicus Center, 3160 N. Milwaukee, 
tel 744-6681; 5 grudzień — Progres­
sive Baptist Church, 3658 S. Went­
worth, tel. 268-6048 ; 6 grudzień — 
MOSCH’H -10 S. Kedzie tel. 744-5833;
12 grudzień — Little Sister of the 
Poor 2358 N. Sheffield tel. 348-3232;
13 grudzień — Grand Crossing Field 
House 7600 S. Ingleside tel. 723-3262 
oraz 19 grudzień — Five Holy Martyrs 
Church 4327 S. Richmond tel. 254-3636.

lekarze przyjmować będą w godz. 
od 9:30 rano do 12:00 w południe.

Zginął w Wypadku
24-letni Miguel Cardenas, zam. 

12040 S. Washington zginął w kolej­
nym wypadku kiedy w uszkodzonym 
samochodzie ciężarowym oczekiwał 
na przyjazd swojej przyjaciółki u 
zbiegu Stevenson Expressway i Ash­
land. W kolejnym zderzeniu Cardenas 
poniósł śmierć. 

kazał prezes Józef Drobot, który wy­
raził przekonanie, że instalacja no­
wych władz Związku we własnej 
siedzibie jest wyrazem poważnego 
osiągnięcia zarówno dla organizacji, 
jak i całej Polonii. Mówca przypom­
niał, że Papież wzywał do jedności. 
“Ta jedność w życiu organizacyjnym 
i w naszej działalności jest nam 
wszystkim bardzo potrzebna” — 
oświadczył prezes Drobot-

W imieniu prezesa Sokolstwa, adw. 
Władysław Laski w Pittsburgu, życze­
nia przekazała prezeska 2 Okręgu 
Sokolstwa w Chicago, Jadwiga Bie­
lańska, sekretarz gen. K.P.A.. Życzy­
ła ona dalszego rozwoju Związku Po­
lek, jak też przypomniała, że człon­
kinie Związku Polek w dawnych la­
tach odegrały ważną rolę w postawa- 
niu Sokolstwa.

Wreszcie w imieniu Zjednoczonych 
Polek w Ameryce przemówiła preze­
ska Genowefa Dały, składając życze­
nia siostrzanej organizacji i wyraża­
jąc życzenia wszelkiej pomyślności 
w rozwoju.
Władze i Prezeski Stanowe

Prezeska Zielińska przedstawiła 
skład zarządu i dyrekcji oraz stano­
we prezeski, podkreślając m. in., że 
w zarządzie i dyrekcji oraz w składzie 
prezesek stanowych nastąpiły tylko 
małe zmiany.

W skład zarządu wchodzą następu­
jące panie:

prezeska Zielińska, wiceprezeska 
Helena Wójcik, sekretarka gen. Julia 
Stroup, kasjerka Monika Sokołowska.

Honorową prezeską jest Adela Ła- 
godzińska.

W skład dyrekcji wchodzą: Irena 
Hossa, Albina Swierzbinska z Michi­
gan, Michalina Ferguson, Olga Kasie- 
wicz i Bronisława Petrus z Pennsyl- 
vanii.

Prezeskami stanowymi są obecnie 
następujące panie:

Obwód I (Illinois, Florida i Mis­
souri) — Władysława Jagodzińska.

Obwód II (Pennsylvania) — Jean 
Zakrzewska,

Obwód III (Indiana) — Helena Lis,
Obwód IV (New York i Erie, Pa.) — 

Jean Piech,
Obwód V (Michigan) — Bronisława 

Ślubowska,
Obwód VI (Wisconsin) — Pelagia 

Wojtczak,
Obwód VII (Ohio i W. V. - Eleono­

ra Tomkalska,
Obwód VIII (Massachusetts) — 

Amelia Bednarz,
Obwód IX (Connecticut) — Julia 

Leniart,
Obwód X (New Jersey, Wschodnia 

część New York i Filadelfia) — Geno­
wefa Orłowska,

Obwód XI (Nebraska) — Zofia Ro­
bak,

Obwód XII — (Maryland i Wash­
ington, D.C.) — Wiktoria Łukaszew­
ska,

Obwód XIII (California) — Flor­
ence Mika,

Obwód XIV (Pennsylvania) — Kle­
mentyna Maszyńska.

Stanowiska radcy prawnego, leka­
rza i redaktorek “Głosu Polek” zosta­
ną obsadzone przez nominację.

Na zakończenie programu przemó­
wiła Honorowa Prezeska Łagodziń- 
ska, składając życzenia nowym wła­
dzom Związku Polek, a modlitwę od­
mówił ks. Józef Mytych. Życzenia 
złożyły również prezeski stanowe, 
przekazując prezesce Zielińskiej no­
we aplikacje członkowskie.

ZNP reprezentowany był na insta­
lacji przez prezesa Mazewskiego, 
wiceprezeskę Helenę Szymanowicz, 
wiceprezesa Józefa Gajdę, sekreta­
rza gen. Władysławę Kubiak.

ZPRK reprezentowali: prezes Dro­
bot z małżonką, sekretarz gen. Ed­
ward Dykla, skarbnika Stanisława 
Nowak.

SŁOWNIK
POLSKO ANGIELSKI 
ANGIELSKO POLSKI

Opracowany przez Iwo Pogonowskiego, lektora i wynalazcę.
Ułożony w sposób przystępny i ciekawy.
Słownik przeznaczony jest do codziennego użytku, dla mówiących 

po polsku z fonetyką angielską, dla mówiących po angielsku 
z fonetyką polską.

Ponadto słownik zawiera: nazwy geograficzne, imiona własne, 
liczebniki główne i porządkowe, podstawowe pojęcia arytmetyczne, 
skróty, wagi i miary, tablice indoeuropejskie, historyczną mapę 
Polski oraz wiele innych informacji.

Naprawdę wartościowa książka dla każdego, powinna być w 
każdym domu. CCHO ty ko $9.70 . z przesyłką. 

Zamówienia kierować:
Alliance Printers & Publishers

6100 N. Cicero Avenue Chicago, Dl. 60646
Na C.O.D. nie wysyłamy.

Tegoroczny Bal Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP 

Debiutantki: Lucyna Brenski i Lorraine Cymerman

LUCYNA BRENSKI

Lucyna (Lucy) Brenski, lat 18, jest 
córką pp. Kazimierza i Aleksandry 
— studiuje w uniwersytecie Illinois, 
Chicago Circle — chemia jest jej 

głównym przedmiot studiów. W przy­
szłości Lucyna zamierza być farma­
kologiem.

Lucyna jest członkinią Grupy 962 
ZNP, Gmina 123, Okręg 12.

Eskortem jej będzie Edward Józe­
fiak.

LORRAINE CYMERMAN

Lorraine Cymerman, lat 16, jest 
córką pp. Czesława i Józefiny — stu­
diuje w szkole średniej Curie, gdzie 
jest członkinią French Honor Society, 
French Club, Athletic Association i 
Bio-Medical Club.

Przez cztery lata Lorraine uczę­
szczała do szkoły tańca Gminy 39-ej 
ZNP, i uczestniczyła w zlocie mło­
dzieżowym w Kolegium Związkowym.

Lorraine jest członkinią Grupy 1919 
ZNP, Gmina 39, Okręg 12.

Eskortem jej będzie Ed Cymerman.

Bankiet i Bal Stowarzyszenia Dobroczynności przy ZNP, urządzany 
każdego roku w celu zebrania funduszy na Gwiazdkę dla biednych rodzin 
polskich, cieszy się zazwyczaj wielkim powodzeniem, zarówno ze względu 
na dobry cel, jak sprężystą organizację zabawy.

Komitety Balu pracują już od dawna, mając na celu nie tylko “kasowe” 
powodzenie, lecz dokładając wszelkich starań, aby goście bawili się dobrze 
i wynieśli z Balu wspomnienie miłego wieczoru.

Bankiet i Bal odbędą się w Hotelu Conrad Hilton, 720 S. Michigan Ave., 
w sobotę, 17-go listopada, począwszy od godziny 6:30 wieczorem. Zobaczymy 
nasze urocze debiutantki, piękne stroje wieczorowe naszych pań, spotkamy 
wielu znajomych i przyjaciół.

Bliższych informacji o Balu można zasięgnąć w biurze wiceprezeski ZNP 
Heleny Szymanowicz, 6100 N. Cicero, tel. 286-0500.

Gwiazdka Dla Polskich 
Inwalidów Wojennych

Tradycyjnie w okresie Świąt Bo­
żego Narodzenia przekazujemy sobie 
nawzajem upominki świąteczne.

W tym okresie nie zapomnijmy jrze 
kazać choć skromnego upominku pol­
skim żołnierzom inwalidom i chorym 
kacetowcom, żyjącym na terenie 
Niemiec Zach, i Austrii.

Zostali oni inwalidami wskutek 
działań wojennych w obronie wolności 
człowieka, lub wskutek prześlado­
wania przez wrogów na przymusowych 
robotach, w niemieckich i rosyjskich 
obozach koncentracyjnych i jeniec­
kich, i są dziś niezdolni nawet do 
częściowej pracy i emigrowania a bez 
naszej pomocy skazani na żebraczy 
żywot lub wykończenie.

Dla ułatwienia sobie pomocy są 
zrzeszeni w Zw. Inw. Wojen. PSZ 
i Zw. Kacetowców na terenie Niemiec 
Zach., bez zaopatrzenia rentalnego 
lub innej jakiejkolwiek pomocy rzą­
dowej. Znajdują się w dużo gorszej 
sytuacji materialnej od kolegów w 
innych krajach zachodnich.

Liczą oni jedynie na pomoc spo­
łeczeństwa polskiego na zachodzie, 
szczególnie na pomoc Polonii Am. i 
wierzą, że wzorem ubiegłych lat Po­
lonia i w tym roku pomocy tej udzieli 
swoją ofiarą na Gwiazdkę Świąteczną.

Zarządy wyżej wspomnianych orga­
nizacji w Niemczech Zach., które w 
oparciu o otrzymane ofiary od spo­
łeczeństwa, udzielają im pomocy 
materialnej i opieki prawnej, apelują 
do Polonii o poparcie tegorocznej 
zbiórki na tutejszym terenie.

Wierzę, że apel ten trafi do Wa­
szych serc i że nikogo nie braknie 
w poparciu tego szlachetnego celu.

Wzorem lat ubiegłych, od 1951 roku 
przeprowadzam z upoważnienia, w 
tym roku z kolei 29-tą zbiórkę wśród 
Polonii Am. z wiarą, że przy Waszej 
Rodacy pomocy wspólnie uzyskamy 
pozytywny wynik. Jestem jednym z 
tych żołnierzy, któremu trudne wa­
runki życia inwalidy są znane, nie 
tylko na terenie Niemiec Zach, ale 
wszędzie gdzie się oni znajdują.

Zwracam się do Was Rodacy, a 
szczególnie do Zarządów Organizacji 
z prośbą o współpracę i pomoc w 
przeprowadzeniu zbiórki, którą pomo­
żemy w żebraczej poniewierce, tym, 
którzy zostali inwalidami i dziś liczą 
na naszą pomoc i wyrozumienie — 
więc bądźmy szczodrzy w pomocy 
dla nich.

Czeki, Money Order można wysta­
wić na: Zw. Inw. Wojen. PSZ w 
Niemczech Zach, albo na nazwisko 
upoważnionego niżej wymienionego 
kolektora i odesłać na jego adres 
w terminie do 1 lutego 1980-go r.; 
przysłane w terminie późniejszym też

będą przyjęte i odesłane do miejsca 
przeznaczenia.

Po zakończeniu zbiórki podane bę­
dzie sprawozdanie w prasie i radio.

Wszelką korespondencje w tej spra­
wie i ofiary proszę przysłać na mój 
adres: Józef Trybuła, 4941 Northcote 
Ave., 2 fl., East Chicago Indiana 
46313. Telefon (219 ) 398-4453.

Upoważniony kolektor zbiórki 
Trybula Józef.

New Long Waistline
Printed Pattern

/ 7\
4986

SIZES 8-20

lean, lithe, long-waisted—this 
new shaping plays up your every 
curve to beautiful advantage. 
Topping it off, the side-tied cuff 
collar. Sew it now.

Printed Pattern 4986: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 
Size 12 (bust 34) takes 2 7/8 
yards 60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 40C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send lo:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up!, 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $L50
* 31—Add a Block Quilts...............$1.50

117 (Ciąg Dalszy)

I} Henryk Sienkiewicz

I rozgadawszy się poczęły na wyścigi mówić, jedna o Azji, 
druga o swoim Michale. Tak upłynęło parę godzin, póki kara­
wana nie zatrzymała się na pierwszy krótki popas w Jaryszo- 
wie. Z miasteczka, zawsze dość nędnego, została po inkursji 
chłopskiej jedna tylko karczma, którą odrestaurowano od 
czasu, jak częste przechody żołnierskie zysk poczęły obiecywać 
pewny.

Basia i Ewka znalazły w niej przejezdnego kupca ormiań­
skiego, rodem z Mohilowa, któren wiózł safiany do Kamieńca.

Azja chciał go wyrzucić na dwór wraz z Wołochami i 
Tatarami, którzy tnu towarzyszli, lecz niewiasty pozwoliły mu 
pozostać i tylko sama straż musiała się usunąć. Kupiec 
dowiedziawszy się, że podróżna pani jest panią Wołodyjowską, 
począł bić jej czołem i pod niebiosa męża jej wysławiać, czego 
słuchała z radością wielką.

Na koniec poszedł do wiuków i wróciwszy ofiarował jej 
czuhub osobliwszych bakalii i małe puzderko pełne wonnej 
driakwi tureckiej, wielce przeciw różnym chorobom pomocnej.

— To ja przez wdzięczność składam — mówił. — Już my 
tu wcale przedtem z Mohilowa nie śmieli głowy wychylić, tak 
Azba-bej grasował i tylu zbójów we wszystkich jarach i po 
tamtej stronie w odojach siedziało, a teraz droga bezpieczna i 
targ bezpieczny. Teraz my znowu jeździm. Niech Bóg pomnoży 
dni chreptiowskiego komendanta, a każdy dzień uczyni tak 
długim, aby wystarczył na drogę z Mohilowa do Kamieńca, a 
każdą godzinę dnia niech także tak przydłuży, by się dniem 
wydawała. Nasz komendant, pan pisarz polny, woli w Warszawie 
siedzieć, a pan komendant chreptiowski sam czuwał i zbójów 
wymiótł tak, iż teraz milsza im śmierć od Dniestru.

— To pana Rzewuskiego nie ma w Mohilowie? — pytała 
Basia.

— On tylko wojsko przyprowadził i nie wiem, czyli trzy 
dni sam bawił. Niech wasza wielmożność pozwoli, tu jest suchy 
winograd w tym czuhubie, a z tego brzegu takowy owoc, 
którego i w Turcji nie ma, jeno z Azji z daleka przychodzi, a 
tam na palmach rośnie.. . Pana pisarza nie ma, a teraz i jazdy 
wcale nie ma, bo ku Bracławiu wczoraj nagle poszła. .. I tu 
są daktyle, aby obum waszym wielmożnościom były na zdro­
wie. . . Został tylko pan Gorzeński z piechotą, a jazda wszystka 
wyszła.. .

— Dziwno mi to, że jazda wszystka wyszła — rzekła 
Basia spoglądając pytającym wzrokiem na Azję.

— Poszła, by się konie nie odstały — odpowiedział Tuhaj- 
bejowicz — teraz spokojnie!

— W mieście mówili, że Dorosz się ruszył niespodzianie — 
rzekł kupiec.

Azja roześmiał się.
— A czym będzie konie pasł, śniegiem? — rzekł do Basi.
— Pan Gorzeński najlepiej wasze wielmożności objaśni — 

dodał kupiec.
— Ja też myślę, że to nic — odrzekła po chwili namysłu 

Basia — bo żeby co było, to by mój mąż najpierwszy wiedział.
— Nieodmiennie w Chreptiowie najpierw byłaby wiadomość 

— rzekł Azja — niech się wasza miłość nie boi.
Basia podniosła swą jasną twarz ku Tatarowi i poruszyła 

nozdrzami.
— Ja się boję! To wyborne! Co waćpanu w głowie? 

Słyszysz, Ewka, ja mam się bać!
Ewka nie od razu mogła odpowiedzieć, bo będąc z natury 

dość łakomą i lubiąc nad miarę słodycze usta miała pełne 
daktylów, co zresztą nie przeszkadzało jej wpatrywać się 
chciwie w Azję, więc dopiero przełknąwszy je odrzekła:

— Przy takim oficyjerze i ja się nic nie boję!
Po czym spojrzała czule i znacząco w oczy Tuhaj-bejowicza, 

lecz od czasu, jak mu zaczęła być przeszkodą, miał tylko dla 
niej tajony wstręt i gniew, więc zachowując nieruchomą postawę 
odrzekł ze spuszczonymi oczyma:

— W Raszkowie się pokaże, czylim na ufność zasłużył!
I było w jego głosie coś niemal groźnego. Ale obie niewiasty 

tak już były przyzwyczajone do tego, że młody Lipek we 
wszystkim, co mówi i czyni, zupełnie odróżnia się od innych, 
że nie zwróciło to ich uwagi. Zresztą Azja począł zaraz nalegać, 
by jechano dalej, bo przed Mohilowem były góry wielce strome 
i do przebycia trudne, które należało przebyć za dnia.

Niebawem ruszono dalej.
Jechali bardzo szybko aż do owych gór. Tam Basia chciała 

przesiadać się na koń, lecz z namowy Tuhaj-bejowicza została 
dla towarzystwa Ewki w saniach, które wzięto na arkany i z 
największymi ostrożnościami spuszczano z pochyłości.

Azja przez cały ten czas szedł pieszo przy saniach, lecz nie 
rozmawiał prawie wcale z Basią, ni z Ewką, cały zajęty ich 
bezpieczeństwem i w ogóle komendą. Słońce zaszło jednakże, 
nim zdołali przebyć góry, ale wówczas oddział Czeremisów, 
idący w przodku, począł rozniecać ognie wzdłuż przetartej 
drogi. Przy każdym ognisku zostawał jeden Czeremis, który 
ustawicznie dorzucał w płomień suchych gałęzi. Posuwali się 
tedy wśród czerwonych ogni i stojących przy nich dzikich 
postaci. Za tymi postaciami widać było w mroku nocnym i w 
półświetle płomienia groźne urwiska o niepewnych, strasznych 
zarysach.

Wszystko to było nowe, ciekawe, wszystko miało pozór 
jakowejś niebezpiecznej i tajemniczej ekspedycji, dlatego 
dusza Basina była w siódmym niebie, a serce wzbierało 
wdzięcznością i dla męża, że na wyprawę do nieznanych krain 
pozwolił, i dla Azji, że tę wyprawę tak wieść umiał. Teraz 
dopiero zrozumiała Basia, co to są pochody żołnierskie, o 
trudnościach których tyle się nasłuchała od wojskowych, co 
drogi przepaściste a zawrotne. Ogarnęła ją też szalona we­
sołość. Byłaby z pewnością przesiadła się na dzianeta, gdyby 
nie to, że siedząc koło Ewki, mogła z nią rozmawiać i straszyć 
ją. Więc gdy w zawrocistych wąwozach idące w przodzie 
oddziały nikły z oczu i poczynały się obwoływać dzikimi 
głosami, których przytłumione echo rozbrzmiewało wśród 
wiszarów, Baśka zwracała się do Ewki i chwytając jej ręce 
mówiła: ( Ciąg paiszy Nastąpi)

Pan
Wołodyjowski
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MEXICO CITY. — Szczątki rozbitego samolotu DC-10 linii 
Western Airlines, który uległ katastrofie podchodząc do lą­
dowania na lotnisku w Mexico City. (UPI)

Polacy o Sobie Samych

Rocznice Ślubne
17-tą rocznicę pożycia małżeńskie­

go obchodzą w tych dniach Ken­
neth i Joyce Jasczor.

Serdeczne gratulacje.
Imieniny

We wtorek, 6 listopada, ks. Leo­
nard Prusiński, CR, miejscowy wika­
ry, obchodzi imieniny.

Serdeczne gratulacje.
Tablica Pamiątkowa

W przyszłą niedzielę, 11 listopada,

Zabawa
Klubu Borek Wielki

Klub Borek Wielki urządza zabawę 
taneczną “Halloween Dance,” w so­
botę, 10 listopada w sali SWAP pod 
adresem 6005 W. Irving Park Rd. 
Zabawa rozpocznie się o godz. 7:30 
wiecz. Kuchnia i bar obficie zaopa­
trzone. Najciekawsze stroje otrzyma­
ją nagrody. Do tańca przygrywa or­
kiestra Nova.

S. Zabawski, prez.; A. Ocytko, sekr.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik W “trójkącie 
polonijnym” w śródmieściu i 
na południu, według trasy kie­
rowcy Nr. 5.
Ashland & Milwaukee
Ashland & Milwaukee SUB. 
Division & Milwaukee 
Division & Ashland 
1552 W. North 
1416 N. Bosworth 
14o4 N. Greenview 
1451 W. Blackhawk
944 Nobel Street 

1401 W. Chicago 
1450 W. Chicago 
1424 W. Superior 
1450 W Walton

W ŚRÓDMIEŚCIU 
S.W. Michigan & Randolph 
N.W. Randolph & State 
State & Washington N.W. 
State & Madison 
S.W. Clark & Adams 
S.E. Wells & Madison

118 N. Clark Street 
NA POŁUDNIU 

1636 W. 18th Street
1754 W. 17th Street 
2001 W. 18th Street 
2107 W. Cullerton 
2300 W. Cullerton 
22nd & Leayitt 
2158 W. 21st Street 
1608 W. 21st Street 
2899 Archer Ave. 
2833 Archer Ave. 
2879 Throop
3152 S. Morgan 
1138 W. 32nd PI. 
31st & Halsted 
1656 W. 35th Street
1755 W. 38th Street 
3730 S. Paulina 
3663 S. Paulina 
47th & Ashland 
4729 S. Ashland 
1658 W. 47th Street 
4627 S. Hermitage 
1900 W. 48th Street 
51st & Damen 
5100 S. Paulina
51st & Ashland 
4939 S. Ashland 
4855 S. Ashland 
4831 S. Ashland 
5141 S. Bishop 
1340 W. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
32 E. 119th Street 
92nd & Exchange Ave. 
8738 S. Commercial 
83rd & Exchange Ave. 
6400 W. 63rd St. 
7516 W. 63rd St. 
6101 S. Archer Ave. 

po Mszy św. o 12 w południe, odbę­
dzie się dedykacja Tablicy Pamiątko­
wej ku czci poległych żołnierzy Pier­
wszej i Drugiej Wojny Światowej. 
Tablica znajduje się obok biura para­
fialnego.
Bankiet Parafialny

Już w przyszłą niedzielę, 11 listo­
pada, o 6 wiecz., odbędzie się dorocz­
ny bankiet i bal parafialny z okazji 
112-ej rocznicy założenia parafii.

Wszyscy parafianie powinni wziąć 
udział.
Posiedzenia

W przyszły piątek, 9 listopada, od­
będzie swe zebranie Tow. Św. Win­
centego a Paulo.

W poniedziałek, 12 listopada — Senior- 
Citizens, o 10 rano.

We wtorek, 7 listopada, wieczorem 
— Klub Matek.

Potrzeba Ciepłej Odzieży
Zbieramy ciepłą odzież dla bied­

nych parafian, jak: koce, szaliki, pal­
ta, swetry.

Prosimy przynieść do budynku 
szkolnego w tygodniu w czasie godzin 
lekcyjnych.

Spotkanie 
u Numizmatyków

Najbliższe spotkanie Polsko-Amery­
kańskiego Towarzystwa Numizma­
tycznego odbędzie się w czwartek, 
8 listopada, o godz. 7:30 wieczorem 
w Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee.

Na temat nowo wydanych katalo­
gów polskich monet mówić będzie 
prezes Towarzystwa, Artur Marquart. 
Urządzona zostanie także mała wy­
stawa o wizycie Jana Pawła II w Chi­
cago z eksponatów pamiątek przynie­
sionych przez członków.

Wśród uczestników spotkania roz­
losowane zostaną nagrody wejściowe.

A. Marquart, prez.

Zebranie
Klubu Bieniaszowice

Zebranie Klubu Bieniaszowice od­
będzie się w niedzielę, 11 listopada, 
o godz. 2 po poł. w sali pod numerem 
3020 N. Kimball Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, nowi uczestnicy mile wi­
dziani.

R. Gaweł, prez.; W. Jagielka, sekr.

Filmowe Spotkanie 
u Akademików

Dyskusyjne spotkanie na temat pol­
skich filmów wyświetlanych na tego­
rocznym Międzynarodowym Festiwa­
lu Filmowym w Chicago odbędzie się 
w najbliższą sobotę, 10 listopada, o 
7:30 wieczorem, w Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont. Organizatorem im­
prezy jest Polski Związek Akademi­
ków.

Zabawa Fundacji 
Gen. W. Sikorskiego 

i Klubu Hyżne
Zabawa stoliczkowa Fundacji Gen. 

W. Sikorskiego i Klubu Hyżne odbę­
dzie się w sobotę, 24 listopada, w 
Sikora Hall, 4758 S. Marshfield, o 
6 wiecz. Wśród fantów loterii znajdu­
je się 20 elektrycznych przedmiotów.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na szkołę im. Gen. W. Sikorskiego 
i na dokończenie remontu plebanii 
przy kościele w Hyżnem.

Komitet zabawy wraz z zarządem 
dokłada wszelkich starań, aby wszy­
scy bawili się na zabawie dobrze.

W sprawie biletów należy telefo­
nować do sekretarki Klubu Hyżne 
J. Paściak, tel. 523-8471 lub Funda­
cji A. Sowy, tel. 581-4699. — J. 
Paściak, sekr.; A. Sowa, sekr.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

“Polaków portret własny” — wiel­
ka wystawa zorganizowana w Mu­
zeum Narodowym w Krakowie, dla 
uczczenia setnej rocznicy utworzenia 
tej placówki, przyciąga tłumy zwie­
dzających i wzbudza wielkie zaintere­
sowanie. Ekspozycja obejmuje okres 
od XII wieku do naszych czasów i 
gromadzi około tysiąca eksponatów: 
rzeźby, iluminowane księgi chorało­
we, mszały i dokumenty, opatrzone 
kunsztownie wykonanymi pieczęcia­
mi oraz setki obrazów.

Wymowa dzieł sztuki w pojęciu tra­
dycyjnym rozszerzona została o pi­
sma ilustrowane i fotografie z okresu 
powstań narodowych oraz plakaty z 
czasów współczesnych. Zaprezento­
wano dzieła z 38 muzeów, z 10 biblio­

W Poznaniu na każde wolne miej­
sce dozorcy domowego przypada wię­
cej starających się, niż na uczel­
niach kandydatów na studia. O każde 
dozorcostwo ubiega się dziesięciu 
amatorów, a raczej amatorek, bo­
wiem wiadomo, że przyjmowane są 
tylko kobiety i to ze stażem pracy 
przy pielęgnacji zieleni miejskiej, 
nadto wyłącznie zamężne i pod wa­
runkiem, że mąż podejmie pracę rze­
mieślnika w spółdzielni mieszkanio­
wej.
‘‘ Nieprawda więc, że w Polsce ist­
nieje pęd wyłącznie do wysokich sta­
nowisk. Wzięcie mają i niskie, jeśli 
tylko można się na posadzie nie prze­
męczać. Mąż zrobi “co cięższe”, a 
pani dozorczyni podleje od czasu do 
czasu krzewy i kwiatki.

Polskie Nazwy 
w Kosmosie

Kongres Międzynarodowy Unii 
Astronomicznej zatwierdził ostatnio 
nazwy nadane różnym obiektom na 
Księżycu, Marsie i Merkurym. Wiele 
bezimiennych dotąd kraterów księży­
cowych otrzymało imiona.

Jeden z nich nazwano imieniem 
Felicjana Kępińskiego, polskiego 
astronoma i geodety, profesora Poli­
techniki Warszawskiej. Inny z krate­
rów otrzymał imię polskiego astrono­
ma, profesora Akademii Wileńskiej 
— Marcina Poczobuta-Odlanickiego, 
żyjącego na przełomie XVIII i XIX 
wieku.

Polskich nazw w kosmosie jest już 
sporo. Najpierw był krater Kopernika 
na Księżycu. Obecnie wiele księżyco­
wych kraterów nosi polskie nazwiska: 
Kopernik, Heweliusz, Skłodowska, 
Dziewulski obok krateru są także Gó­
ry Dziewulskiego), Śniadecki, Bana- 
chiewicz, Smoluchowski, Sierpiński, 
Witello, Gadomski, Sikorski a od nie­
dawna Kępiński i Poczobut-Odlanicki.

Na Merkurym wprowadza śię na­
zwy dla uczczenia m. in. wybitnych 
twórców i artystów; znalazły się 
wśród nich kratery Chopina i Mickie­
wicza.

Ostatnio na mapie Marsa pojawiła 
się nazwa Puławy; są tam także 
kratery: Grójec, Rypin i Puńsk (ten 
ostatni to miejscowość w woj. suwal­
skim).

Pomnik Ułanów
Na cmentarzu Wojskowym w Ło­

miankach uroczyście odsłonięto 
pomnik ku czci żołnierzy 14 Pułku 
Ułanów Jazłowieckich (ze Lwowa) 
poległych w walkach z hitlerowskim 
najeźdźcą. Uroczystość odbyła się w 
40 rocznicę szarży “Jazłowieccza- 
ków” na Niemców pod Wółką Węglo­
wą, kiedy to ułani 14 Pułku spieszyli 
na odsiecz walczącej Warszawie.

Pomnik powstał ze składek byłych 
żołnierzy 14 Pułku Ułanów Jazłowie­
ckich z Kanady (A. Sozański, St. 
Balicki, A. Smodlibowski) i Kraju.

tek i instytucji naukowych, z 39 ko­
ściołów, klasztorów i instytucji ko­
ścielnych oraz od kilkudziesięciu wła­
ścicieli prywatnych.

Autor scenariusza wystawy Marek 
Rostworowski (kustosz oddziału 
“Zbiory Czartoryskich” Muzeum Na­
rodowego w Krakowie) tak m.in. pi- 
sze we wprowadzeniu do ekspozycji: 
“Wystawa składa się nie tylko z por­
tretów, ale też z różnych przedsta­
wień ukazujących ludzi w szerszej 
perspektywy, mówiących o struktu­
rze ideowej i społecznej, o wydarze­
niach, charakterach, upodobaniach, 
mitach; o tym jak wyglądaliśmy, 
ale też o tym, jak chcieliśmy widzieć 
siebie, jakie na temat samych siebie 
mieliśmy wyobrażenia.”

Dolę łysych obrazuje ogłoszenie w 
“Wieczorze Wrocławia”: “Zamienię 
książkę “Sztuka kochania” na wę­
gierski płyn do włosów”.

Wicedyrektor Stada Ogierów w Sta­
rogardzie oświadczył “Dziennikowi 
Bałtyckiemu”: “Praca nasza polega 
na utrzymywaniu w tym rejonie 
tzw. punktów stanowienia klaczy, ob­
sługiwanych przez naszych pracowni­
ków”.

Z okazji Kongresu Intćrtiistów" — 
pisze “Gazeta Robotnicza” we Wro­
cławiu — organizowany jest “prze­
gląd filmów medycznych”. W pro­
gramie m.in. “Sanatorium pod Klep­
sydrą” wg Schulza. “Wesele” Wajdy 
ani chybi czeka na przegląd filmów 
gastronomicznych.

★
W Toruniu spostrzeżono liczne psy 

biegające po ulicach z kończynami 
ludzkimi w zębach. Rozniosła się wia­
domość, że pieski masowo przystąpi­
ły do odgryzania ludziom rąk i nóg. 
Okazała się ona nieprawdziwa i krzy­
wdząca psy.

Jak ustalono, Zakład Usług Komu­
nalnych odebrał ze szpitala partię 
amputowanych kończyn, by je pogrze­
bać na cmentarzu. Pracownik nie 
dopełnił obowiązków i rzucił te szczą­
tki pod płotem, a pazerne na mię­
so psy rozwłóczyły je po mieście. Miej­
scowa gazeta wyrażała b. interesują­
cą opinię, że wypadki takie w przy­
szłości nie powinny mieć miejsca . ..

★
Polska Agencja Prasowa podała z 

Paryża, że obok Chartres, tanzańskie- 
go rezerwatu Ngoro-Ngoro, Mont 
Saint-Michel, Persepolis, Lascaux, 
Krakowa i Wieliczki — także dawny 
obóz śmierci w Oświęcimiu wpisany 
zostanie w przyszłym miesiącu na spo­
rządzoną przez UNESCO “listę dzie­
dzictwa ludzkości”. Trochę to dziwi, 
skoro lista złożona jest z samych 
wspaniałości, które powstały w dorob­
ku człowieczeństwa. Nigdy do “cudów 
świata” nie zaliczało się pomników 
antyczłowieczeństwa...

Pragnie Korespondować
Mariusz Kolber, 16-letni uczeń gim­

nazjum ogólnokształcącego w Wado­
wicach pragnie nawiązać korespon­
dencję z rówieśnikami, Amerykana­
mi polskiego pochodzenia. Chętni pro­
szeni są o kierowanie listów na 
adres: Mariusz Kolber , Inwałd 429, 
34-120 Andrychów, woj. Bielsko-Biała, 
Polska.

Proces w Kolonii 
Tematem Spotkania

Beate Klarsfeld znana bojownicz- 
ka o nieprzedawnienie zbrodni hitle­
rowskich, mówić będzie na temat 
trwającego obecnie procesu członków 
SS przed sądem NRF w Kolonii. Spo­
tkanie odbędzie się 10 listopada, o 
8:30 wieczorem, w Temple Menorah, 
2800 W. Sherwin.

EVERGREEN, COLO. — Sztorm śnieżny, jaki nawiedził okolice 
Gór Skalistych zablokował drogi. (UPI

Śmieszne, Dziwne, Makabryczne

Z Życia Organizacyjnego Z.N:P.

Tow Promień Nadziei, Gr. 1248-eJ 
ZNP, w drugi, czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
ł-ączkowskich, przy 1425 W 51 ul.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali Sw. Jana Bożego, o 
godz. 1:30 po poł., w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali ł^czkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każ­
dego miesiąca, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, o 
godz. 2 po poł., w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz., w Cornell 
Park, róg 501S. Wood.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP 

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51 ul., 
gdzie właścicielami są bracia Łącz­
kowscy .

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP, 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po poł., w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ul.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Kc 
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł, 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Posiedzenie Stow.
Dobroczynność ZNP
Posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­

czynności ZNP odbędzie się we wto­
rek, 13 listopada, o 7:30 wiecz. w sie­
dzibie Związkowej, 6100 N. Cicero 
Ave.

W związku ze zbliżającym się Ba­
lem Debiutantek, który odbędzie się 
w sobotę, 17 listopada w Hotelu Conrad 
Hilton, przewodniczące poszczegól­
nych komitetów zdadzą sprawozdanie 
ze swej działalności.

Wszystkie delegatki proszone są 
o przybycie.

H. Szymanowicz, prez. 
M. Filar, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Gr. 693 Zw. Polek

Posiedzenie wyborcze Grupy 693 
Związku Polek w Ameryce odbędzie

się w środę, 7 listopada, o 12.30 po 
poł., w nowej siedzibie ZPwA 205 
S. Northwest Highway, Park Ridge, 
IL. Najlepszy dojazd z Jefferson Park 
autobusem nr 68 do ul. Washington.

Zarząd prosi członkinie o liczne 
przybycie na to roczne posiedzenie. 
Będzie podana na nim kawa i ciasto. 
— L. Blikowśka, prez.; M. Loryś, 
sekr. prot.

Posiedzenie 
Grupy 127 ZNP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w czwartek, 
8 listopada, w sali Moskal Hall, 
5639 N. Milwaukee Ave. Początek o 
7:30 wiecz. Sekretarz finansowy urzę­
dował będzie od 7 wiecz.

Ze względu na ważne sprawy do 
omówienia członkowie są proszeni o 
liczne przybycie. — S. Pyka, sekr.

Rocznica Śmierci 
Fryderyka Chopina

Przed 130 laty, 17 października 1849 
r. zmarł wielki kompozytor polski — 
Fryderyk Chopin (1810-49 r.). Polski 
świat muzyczny i liczni miłośnicy 
muzyki Chopina, oddali w rocznicę 
jego śmierci hołd pamięci kompozy­
tora. W miejscach związanych z ży­
ciem i twórczością wielkiego artysty 
odbyły się uroczystości.

Delegacje Towarzystwa im. Fryde­
ryka Chopina, licznych instytucji i 
szkół muzycznych oraz mieszkańcy 
stolicy Polski złożyli kwiaty w koście­
le Sw. Krzyża w Warszawie, przy ur­
nie, w której spoczywa serce kompo­
zytora. W czasie uroczystości wystą­
pił zespól “Harfa”.

W Żelazowej Woli, przed pomni­
kiem w parku otaczającym zabytko­
wy dworek — miejsce urodzin arty­
sty — złożono kwiaty. Odbył się też 
koncert w wykonaniu laureatek XI 
konkursu na stypendia artystyczne

Leniwi Włosi
Włosi są rekordzistami Europy pod 

względem opuszczania dni-pracy. Stu­
dium porównawcze, które objęło 
600,000 pracowników państwowych 
ujawniło, że w swych miejscach pra­
cy “zgromadzili” oni łącznie 16 mi­
lionów 500,000 dni nieobecności, co od­
powiada 438 wiekom.

We Włoszech pracownik państwowy 
opuszcza średni 26 dni rocznie (oprócz 
urlopu); w sektorze prywatnym śred­
nia jeszcze wyższą — 35 dni. Zjawi­
sko jest poważne, lecz w istocie jest 
ono ściśle związane z inną powsze­
chną praktyką, jaką jest druga pra­
ca.

W sektorze państwowym 76 procent 
kierowników i 80 procent urzędników 
ma drugie zajęcie. Centrum badań 
ekonomicznych “Censis” wykazuje, 
że 3 miliony 500,000 osób poświęca 
przeszło 20 godzin tygodniowo na swą 
drugą pracę.

Dziennik “La Republika” skomen­
towała to krótko: “Włochy są stacha- 
nowskie, nie wiedząc o tym”.

im. Chopina — Bogusławy Terleckiej 
i Renaty Żelobowskiej.

Państwowa Wyższa Szkoła Muzycz­
na w Warszawie przemianowana obec­
nie na Akademie Muzvczna im. F. 
Chopina, zorganizowała 2-dniowe se­
minarium interpretacji dzieł genial­
nego kompozytora.

Pamięci Chopina poświęciły kon­
certy i inne imprezy, instytucje mu­
zyczne w wielu ośrodkach całego 
Kraju.

Sukcesy Polskich 
Konserwatorów

Medalami Włoskiej Rady Badań 
Naukowych nagrodzono dwóch pol­
skich konserwatorów z Pracowni 
Konserwacji Zabytków. Jest nim na­
czelny dyrektor PKZ inż. Tadeusz 
Polak oraz mgr arch. Wojciech Kołą- 
taj.

Naukowcy ci, przy okazji prac ba­
dawczych prowadzonych przez Insty­
tut Historii Kultury Materialnej Pol­
skiej Akademii Nauk, prowadzili stu­
dia nad zastosowaniem fotogrametrii 
przy inwentaryzacji zabytkowych 
obiektów architektonicznych w pro­
wincji Umbria.

Badania obejmowały mury obronne 
kasztelu z XIV w. w Civita di Ogliara 
koło Serino, pałace: dei Consoli w 
Gubbio i Trinci w Foligno z XVIII w. 
oraz budynki klasztoru Abazzia di S. 
Pietro koło Temi (VII-VIII w.).

Rozważana jest możliwość włącze­
nia polskich konserwatorów do pro­
jektowanych prac przy rzymskim 
Forum.

Polski Warsztat Napraw? Art

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebihlders 
4446 W. North AveJRynart Witcztnk 
TRI.: 227-2020 lub 227-4600

GOTÓWKA - GOTÓWKA - GOTÓWKA - GOTÓWKA 
SKUPUJEMY I SPRZEDAJEMY ZŁOTO 

PŁACIMY OBECNIE PRZESZŁO |300 ZA UNCJE 
|10 ZA SREBRNE DOLARÓWKI 

WYPŁACAMY OD RAZU GOTOWEĄ
Skupujemy stare złoto, platynę, zegarki kieszonkowe, antyczną biżu­
terię, srebrne i złote monety.
Płacimy najwyższe ceny w mieście. Przeszło 50 lat w nteresie.

7 Dni w Tygodniu: Pon. -Niedz. 11-7

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO. ILL.•TEL.: 973-7070
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ P(X ZTE 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................ 25<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30t

Zmiany Na Zachodzie
Wybory w najważniejszych państwach wol­

nego świata mogą przynieść zasadnicze zmiany. 
W Japonii, Partia Liberalno Demokratyczna 
premiera Ohiry nie uzyskała większości, jakiej 
się spodziewała. Premier Ohira nie będzie w 
stanie przeprowadzić reform wewnętrznych, 
a wzrastająca inflacja oraz zagrożenie ze strony 
Rosji Sowieckiej, zwiększa walkę wewnątrz 
partii i mogą doprowadzić do zmiany przy­
wódcy, a więc także premiera rządu. Został­
by nim nacjonalista Yasuhiro Nakasone, zjad­
liwy krytyk Stanów Zjednoczonych.

W Niemczech Zachodnich całoroczna kam­
pania przedwyborcza zaraz na wstępie przy­
brała ostry charakter. Przywódca socjal demo­
kratów w Bawarii Franz Joseph Strauss miał 
nadzieję, że uda mu się obalić opinię iż jest 
reprezentantem skrajnej prawicy. Tymczasem 
sen. Henning Schaerf z Bremen, z Partii Socja­
listycznej kanclerza Schmidta (który kandy­
duje ponownie), oświadczył, że jeżeli Strauss 
zostanie wybrany kanclerzem, on, sen Schaerf, 
wyemigruje z Niemiec. Oświadczenie to wy­
wołało również ostrą odpowiedź Straussa. 
Wstępna “wymiana strzałów” kampanijnych 
wskazuje, że walka będzie zacięta i “brudna”.

We Francji prezydent Valery Giscard d’Estaing 
znalazł się w kłopotliwej sytuacji po ujawnie­
niu przez prasę, że w 1973 r. przyjął 30 ka­
ratowy diament od “cesarza” Jean Bedel Bo- 
kassy, niedawno usuniętego krwawego tyrana 
Afryki Centralnej. Oświadczenia biura praso­
wego Pałacu Elizejskiego nie wyjaśniły lecz 
zaciemniły sprawę. Nawet zwolennicy prezy­
denta d’Estaing są zdumieni jego “nixonowską 
pogardą opinii publicznej. Są oni przekonani, 
że biuro prasowe, a więc prezydent d’Estaing, 
ukrywa prawdę. Dotychczas uważano, że pre­
zydent d’Estaing ma zapewniony ponowny wy­
bór w maju 1981 r. Afera “diamentowa” 
poważnie podważyła szanse Prezydenta.

W Stanach Zjednoczonych walka o uzyskanie 
kandydatury demokratów na prezydenta mię­
dzy prezydentem Carterem a sen. Edwardem 
Kennedy z Mass, będzie równie a może nawet 
bardziej zacięta niż walka Straussa z socja­

listami w NRF. Nie ma masowej ucieczki 
przywódców demokratów od prezydenta Car­
tera, którego popularność nieco wzrosła, ale 
od zaciętej i “brudnej” walki może uchronić 
kraj tylko seria przegranych przez prezyden­
ta prawyborów, co zmusiłoby go do rezygnacji 
z kandydowania ponownie. Na to jednak się 
nie zanosi. Wprawdzie stratedzy polityczni pre­
zydenta Cartera przyznają, że prawybory w 
stanach Nowej Anglii wygra sen. Kennedy, 
ale prez. Carter zrównoważy te zwycięstwa 
swego oponenta w stanach południowych.

Niezależni obserwatorzy nie są pewni, czy 
prezydent Carter ma zapewnione zwycięstwa 
w stanach południowych, szczególnie niepewne 
są stany “graniczne”, jak Kentucky, gdzie 
zwolennicy sen. Kennedy są silni.

Stany zachodnie, które głosowały przeciw 
prezydentowi Carterowi w dalszym ciągu nie 
mają do niego zaufania. Pat Caddell, bada­
jący nastroje wyborców dla prezydenta Cartera 
przepowiada “walkę tytanów” — wielkomiej­
skiej i katolickiej Północy z małomiasteczko­
wym, rolniczym i protestanckim Południem.

Inni badacze nastrojów nie zwężają zagad­
nienia do walki Północy z Południem, oraz 
katolików z protestantami, ale przyznają, że 
do konwencji demokratów walka będzie bez­
względna i wbrew zapewnieniom prezydenta 
Cartera, sprawa nieszczęsnej śmierci młodej 
dziewczyny w samochodzie sen. Kennedy w 
Chappaquiddick, wypłynie na powierzchnię.

Prezydent Carter ma dwa ważne atuty — jest 
prezydentem, a więc nieomal codziennie jego 
nazwisko znajduje się na czołowych stronach 
dzienników, oraz ma poparcie b. przewodni­
czącego Krajowego Komitetu Partii Demokra­
tycznej, Roberta Straussa, wytrawnego poli­
tyka, który uznał nie zaproszenie go na otwar­
cie biblioteki Jana F. Kennedy w Bostonie, 
za zniewagę.

Wewnętrzne walki i zmiany w głównych 
państwach zachodnich demokracji będą miały 
wpływ na politykę zagraniczną Stanów Zjed­
noczonych i stosunki z Rosją Sowiecką.

Hojność z Kieszeni Podatników
Na tle trudności w przemyśle budowlanym, 

który został poważnie dotknięty zakłóceniami 
na rynku finansowym i stąd nie może roz­
winąć swoich możliwości, a kraj przecież po­
trzebuje nowych domów i mieszkań, biurokraci 
federalni wysuwają pomysły budzące poważne 
zastrzeżenia; Sądzą oni bowiem, że środkiem 
zaradczym powinny być subsydia z kasy fe­
deralnej, a więc z kieszeni ogółu podatników.

Wiadomo, że w skali krajowej brak jest 
budynków apartamentowych, a przez to po­
pyt na mieszkania jest większy niż podaż. 
Ludzie na ogół trzymają się posiadanych miesz­
kań, więc też poszukiwania za mieszkaniami 
wolnymi nie zawsze odnoszą skutek, a do tego 
komorne za wynajmowane mieszkania wzra­
sta. Nie tylko inflacja i nie tylko wzrost 
kosztów utrzymywania domów, ale też kla­
syczne prawo popytu i podaży oddziaływują 
na sytuacje.

Co więc proponują biurokraci z Departamen­
tu HUD? Otóż sądzą oni, że rząd federalny 
powinien uczestniczyć w ponoszeniu kosztów 
budowy nowych domów apartamentowych czy 
też odnawiania starych budynków, które by­
łyby do dyspozycji ludzi nawet o średnich do­
chodach. Mamy więc tu przykład, że z kie­

szeni podatników mają być fundowane miesz­
kania już nie tylko dla ludzi rzeczywiście 
biednych, ale też dla tych o średnich docho­
dach. Czy nie jest to polityka ryzykowna, 
która będzie kosztowna, a więc przyniesie 
nowe, poważne obciążenia w budżecie fede­
ralnym?

To bardzo łatwo występować w roli dobro­
czyńcy z cudzej kieszeni. Doszło już przecież 
do tego, że dla przykładu w New Yorku ro­
dziny o dochodzie rocznym do $17,500 mogą 
korzystać z pomocy federalnej w zakresie opła­
cania komornego. Co więcej, wśród biurokra­
tów HUD występują skłonności, aby całko­
wicie znieść ograniczenie co do dochodu, je­
śli chodzi o kwalifikowanie ludzi do federal­
nej pomocy w zakresie opłacania komornego. 
A więc rząd federalny byłby wciągany coraz 
silniej w finansowanie spraw mieszkaniowych, 
ponieważ z jednej strony miałby pomagać prze­
mysłowi budowlanemu w finansowaniu no­
wych budynków apartamentowych, a z dru­
giej miałby łożyć na pomoc dla wynajmują­
cych mieszkania lokatorów w zakresie opła­
cania przez nich komornego. Czy nie są to 
zwariowane pomysły, za które ma płacić ogół 
podatków?

Oprocentowanie Kont Czekowych
Senat uchwalił projekt ustawy, na mocy 

której wkłady na kontach w bankach i insty­
tucjach pożyczkowo-oszczędnościowych będą 
podlegały oprocentowaniu. Co prawda nie jest 
to projekt ostateczny, gdyż musi on być uzgod­
niony z podobnym projektem przyjętym przez 
Izbę Reprezentantów, ale istnieje przekonanie, 
że ostateczna wersja ustawy, jaka zostanie wy­
pracowana przez wspólny komitet oł}u izb, 
przyniesie korzyści dla posiadaczy małych sum.

Właśnie zwolennicy oprocentowania kont 
czekowych silnie podkreślali, że skoro inflacja 
jest szczególnie odczuwana przez ludzi o 
skromnych oszczędnościach, oprocentowanie 
tych kont będzie pewną pomocą. Posiadacze 
poważnych sum mogą przecież przeprowadzać 
różne korzystne lokaty, przynoszące spore zy­
ski w oprocentowaniu, gdy drobni posiadacze 
oszczędności nie mieli takich możliwości i mu- 
sieli zadawalać się oprocentowaniem kont 
oszczędnościowych według ograniczonych norm.

Projekt ustawy przyjętej przez Senat znosi 
ograniczenia oprocentowania depozytów. Do 
tego ustawa przewiduje stopniowe, całkowite 
zniesienie ograniczeń federalnych co do opro­

centowania do 1990 r. Mianowicie norma pro­
centowa będzie podwyższana corocznie od 1982 
r. o pół procent, a w 1990 r. ograniczenie 
zostanie całkowicie zniesione.

Innym ważnym dla posiadaczy małych osz­
czędności postanowieniem ustawy jest obni­
żenie sumy na certyfikaty bankowe z $10,000 
do $1,000. Certyfikaty bankowe są krótko­
terminowe (6 miesięcy) a dają zyski w korzyst­
nym oprocentowaniu. Te korzyści odnosili jed­
nak tylko ci posiadacze oszczędności, których 
stać było na lokowanie w certyfikatach mi­
nimum $10,000. Ustawa stwarza możliwości 
lokowania w certyfikatach sum już od $1,000.

To i Owo
Wszystkie ptaki znajdujące się w pomie­

szczeniach z czynnym aparatem telewizyjnym, 
mają przyspieszony rytm serca i wzrasta u nich 
wyraźnie ciśnienie krwi.

Telewizja absolutnie nie służy dobrze zwierzę­
tom — doszli do tego wniosku uczeni w USA. 
A ludziom?

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rozłam 
Wśród Murzynów

NOWY DZIENNIK - Pielgrzymka 
Jessi Jacksona i jego towarzyszy 
z Chrześcijańskiej Organizacji Bap­
tystów do Libanu i uściski z wodzem 
terrorystów Arafatem nie pozostały 
bez odpowiedzi.

Po jego powrocie przywódca Urban 
League, Vernon E. Jordan odciął się 
wyraźnie od tego niewczesnego wy­
padu: “Zdaje mi się, powiedział 
Jordan, że są oni bardziej przejęci 
celami PLO niż aspiracjami ludności 
murzyńskiej w Ameryce..

Drugi przywódca murzyński, dyrek­
tor A. Philip Randolph Institute, 
Bayard Rustin oświadczył: “Chcę, 
aby Izrael wiedział, że duża liczba 
Murzynów w Ameryce pragnie, by 
rząd Stanów Zjednoczonych udzielał 
takiej pomocy Izraelowi, jakiej po­
trzebuje”.

A więc Jessie Jackson nie repre­
zentuje opinii wszystkich Murzynów 
w Ameryce. To jest w tej chwili 
jasne. W najlepszym wypadku można 
powiedzie, że opinia jest podzielona.

Ale co nas najbardziej interesuje, 
to fakt, że przeciwnicy pielgrzymki 
Jacksona do Arafata nie podnieśli 
argumentu, który wydaje się nam 
największej wagi. Jest to pytanie: 
Czy każda grupa etniczna, nie wyłą­
czając nas, Polaków, ma prawo per­
traktować bezpośrednio w spornych 
sprawach z przedstawicielami obcych 
państw lub — jak w tym wypadku — 
przedstawicielami wrogich ugrupo­
wań, ponad głowami prezydenta i 
sekretarza stanu?

Joseph Lowery, który przewodni­
czył formalnie delegacji do Arafata, 
powiada: “Nikt nie ma prawa ogra­
niczać mojej wolności i dyktować mi, 
z kim mam prawo mówić, a z kim 
mówić mi nie wolno”. To jest dok­
tryna wolności, równająca się anar­
chii. Każdy ma oczywiście prawo mó­
wić, co mu się podoba, ale do pro­
wadzenia polityki zagranicznej upo­
ważnieni są jedynie wybrani przez nas 
samych przedstawiciele.

Jeżeli Jackson ma prawo rokować 
z PLO, to jutro będą mieli takie 
same prawo Polacy, Włosi, Irland­
czycy itd. pertraktować z Breżnie­
wem na temat ograniczenia broni 
strategicznej.

I w sumie polityka zagraniczna 
stanie się łupem obcych, buszujących 
bezkarnie wśród ludności Stanów 
Zjednoczonych. Nikt nie odmawia 
mniejszościom prawa do obrony inte­
resów swoich braci w kraju swego 
pochodzenia, ale decyzja należy do 
właściwych organów władzy demo­
kratycznej. Epizod Jacksona powinien 
to wszystkim unaocznić.

Ludność 
Ameryki Łacińskiej

Ludność tego subkontynentu, od­
krytego i opanowanego przeważnie 
przez Hiszpanów w XVI w., a wyzwo­
lonego spod ich jarzma na początku 
XIX w., liczy już (głównie wskutek 
rekordowego przyrostu naturalnego) 
ponad 350 min. O ile pod względem 
wyznaniowym jej jednolitość jest zu­
pełna, bo niemal 100 proc, należy 
do rzymskokatolickiego kościoła, o ty­
le pod względem pochodzenia rasowe­
go stanowi mieszaninę, niespotykaną 
na innych kontynentach. Tym bar­
dziej, że pierwotni autochtoni, India­
nie, bądź stanowią znikomą mniej­
szość, bądź wymieszali się z napły­
wowymi rasami białymi lub czarny­
mi. W rezultacie niemal nie ma tam 
krajów jednolitych pod względem na­
rodowościowym, a w większości kra­
jów najwięcej jest Metysów, Kreolów 
lub Mulatów. Za to niemal we wszy­
stkich tamtejszych krajach językiem 
urzędowym jest hiszpański. Ważny 
wyjątek stanowi Brazylia, mająca 
100 min. mieszkańców, w której urzę­
dowym językiem jest portugalski.

Biali różnych narodowości stanowią 
większość jedynie w Urugwaju, Ar­
gentynie, Kostaryce, Brazylii i na Ku­
bie. Indianie stanowią najsilniejsze 
grupy (od 52 do 46 proc.) w Boli­
wii, Ekwadorze, Gwatemali i Peru. 
Murzyni przeważają zdecydowanie 
(od 80 do 60 proc.) na wyspach Za­
toki Meksykańskiej: Jamajcie, Haiti, 
Barbados, Bahamach itd. Natomiast 
mieszańcy stanowią większość (od 
90 proc, do 60 proc.) w Paragwaju, 
Hondurasie, Meksyku, Chile, San Do­
mingo, Wenezueli, Nikaragui, Pana­
mie, Salwadorze, Dominikanie.

Z Teki Wydawniczej
Marek Trokenheim

Mała Encyklopedia 
Wielkich Błędów

Wydana ostatnio w Sztokholmie 
książka Józefa Wrobiona, pt. “Polska 
— bogaty kraj biednych ludzi.*) roz­
wija szeroką panoramę niepowodzeń 
gospodarczych ekipy Gierka-Jarosze- 
wicza i wskazuje na przyczyny, które 
usiłuje zwalczać Opozycja Demokra­
tyczna.

Przekartkujemy to opracowanie, 
by chociażby wyrywkowo zaznajomić 
z jego zawartością.

Gierek objął rządy, gdy jego po­
przednicy doprowadzili rolnictwo do 
upadku i wywołali ostrą reakcję spo­
łeczeństwa. Gierek poszedł na ustęp­
stwa i miał może dobre chęci dodania 
zdrowych soków życiowych gospodar­
ce PRL, ale cóż z tego, gdy z chwilą 
objęcia przez niego rządów rozpo­
częto usuwanie ze stanowisk admini­
stracyjnych ludzi podejrzanych o 
sprzyjanie opozycji wewnątrz partii, 
a nawet osób bez rekomendacji 
godnych zaufania nowej władzy.

W konsekwencji na wysokich sta­
nowiskach rządowych znaleźli się 
dygnitarze nieraz o przestępczej 
wprost nieudolności. Nic więc dziwne­
go, że po okresie zadłużenia się w 
krajach zachodnich, zamiast mieć 
efekty gospodarcze wskutek tych wie- 
lo-miliardowych operacji, władze 
centralne wykazały zupełną niepo­
radność.

Za cenę kosztownego zadłużenia 
dewizowego zaczęły powstawać w 
kraju liczne obiekty przemysłowe. 
Jednakże przeważnie ich rentowność 
nie spłacała zadłużenia a niektórym z 
nich, jak np. przetwórniom mięsa, 
zabrakło surowców.

Należy przy tym pamiętać, że ope­
racja ta wymagała poczynienia wielu 
ustępstw i zobowiązań wobec Rosji 
dla uzyskania jej zgody na pewną 
swobodę (ograniczoną) w zadłużaniu 
się na Zachodzie. Wszystko to za­
ciążyło na gospodarce polskiej nie­
zależnie od zobowiązań wynikających 
z przymusu należenia do tzw. Układu 
Warszawskiego.

Pańszczyzna wojskowa PRL decy­
duje nie tylko o układzie jej stosun­
ków z zagranicą, ale stanowi też 
ogromny ciężar ukrywany przed spo­
łeczeństwem polskim. Kierowanie 
najlepszej produkcji na potrzeby woj­
ska i na eksport spycha konsumpcję 
krajową na pozycję trzeciorzędnego 
odbiorcy.

W tym systemie niby stworzonym 
dla dobrobytu najszerszych mas pra­
cowniczych powstał przedział klaso­
wy między mogącymi korzystać tylko 
z “bazarów,” w których dostaje się 
towary wybrakowane po zniżonych 
cenach, a tymi, których stać na pła­
cenie wyższych cen w sklepach “ko­
mercyjnych” i tymi, którzy za wa­
luty wymienialne korzystają ze skle­
pów “Pewexu.” Nic dziwnego, że 
Opozycja Demokratyczna występuje 
przeciw tej hipokryzji, godzącej w za­
sadę demokracji.

Wciąż powstają błędne koła. Od­
ciąganie młodych ludzi od rolnictwa 
podkopuje rolnictwo i tym bardziej 
pomija potrzeby znacznej części lud­
ności zatrudnionej w przemyśle.

Przemysł odrywając się od rzeczy­
wistych potrzeb ma na uwadze jedy­
nie realizację planu, od czego zależy 
znaczna część wynagrodzenia załogi. 
Pogodzenie tych dwóch kierunków 
działania jest z góry skazane na nie­
powodzenie. Niemniej wciąż rolnicy 
prywatni ratują kraj od głodu, cho­
ciaż nadal muszą borykać się z utrud­
nieniami.

System ten we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki jest chory od uro­
dzenia, bo jak wiadomo, postęp tech­
niczny zależy od pełnej wolności wy­
powiadania myśli i przekonań i swo­
body w rozwijaniu działalności go­
spodarczej w ramach logicznego pra­
wa.

Stąd też ZSRR stara się nieustannie 
o import maszyn i urządzeń prze­
mysłowych z Zachodu. Jedynie kon­
centracja wszystkich środków w ręku 
totalitarnego państwa pozwala mu 
przez okaleczanie innych dziedzin 
przyśpieszać rozwój masowej zagła­
dy.

Zadłużenie PRL na Zachodzie wy­
maga zwiększenie eksportu. Rynki 
zbytu, nawet przy niskim poziomie 
produktów, zdobywa się obniżaniem 
cen i przyjmowaniem krótkich termi­
nów dostaw. Cierpi na tym oczywiście 
odbiorca krajowy. Równocześnie cią­
żą na nim straty przymusowego eks­
portu PRL do krajów RWPG, arbi­
tralnie manipulowanej przez Mo­
skwę.

Klaszycznym przykładem są stocz­
nie polskie. Koszt importu wyposaże­

nia statków sprowadzanego z Zachodu 
wzrósł w latach 1967-19175 blisko 4- 
krotnie. W tym samym okresie do­
chód ze statków przeznaczonych dla 
Rosji i jej “podopiecznych” spod 
znaku RWPG wzrósł zaledwie 2 i pół 
raza.

Poprawa gospodarcza w Polsce jest 
w ścisłej zależności od stopnia demo­
kratyzacji. Po tej linii idzie nacisk 
Opozycji Demokratycznej w Kraju 
na władze wciąż chwytające się zgra­
nych środków i można powiedzieć 
“smażące się we własnym sosie.”

Na emigrację polską spada obowią­
zek wspomagania krajowej Opozycji. 
Obok pomocy finansowej szczególne 
znaczenie posiada zadzierżgnięcie 
silnych więzów między Opozycją De­
mokratyczną w Polsce a opinią Za­
chodu, szczególnie opinią autoryte­
tów moralnych wśród ludzi nauki i 
sztuki.

Władze krajów komunistycznych, 
zbrojące się po zęby a pomachujące 
oliwną różdżką pokoju, są szczególnie 
na tym etapie uwrażliwione na takie 
opinie.

W tym pobieżnym, wyrywkowym 
sprawozdaniu, pominąłem wszystkie 
niemal konkretne fakty i cyfry, który­
mi Józef Wróblon uzasadnia swoją 
ocenę sytuacji. W sumie książka jego 
jest jakby małą, choć bogatą w wiado­
mości, encyklopedią wielkich błędów 
kolejnych “właścicieli” Polski zwanej 
“Ludową.”

•) Józef Wróblon “Polska, bogaty 
kraj biednych ludzi.” Sztokholm, 1979. 
Stron 157j. Skład Główny: Klub Taniej 
Książki. Ekholmsv. 202. 5 TR. 127-45 
Skarholmen (Szwecja) oraz księgar­
nie polskie w Londynie.

Czystki 
w Energetyce

Minister energetyki PRL Andrzej 
Szozda został usunięty ze stanowiska, 
a miejsce jego zajął Zbigniew Barto­
siewicz, pełniący ostatnio funkcję je­
dnego z podsekretarzy stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Maszyn Ciężkich 
i Rolniczych.

Lakoniczny komunikat Radia War­
szawa powiadamiający o tych zmia­
nach zawierał również informację o 
usunięciu Bolesława Bartoszka, je­
dnego z podsekretarzy stanu w Mini­
sterstwie Energetyki i o nominacji 
dwóch nowych wiceministrów w tym 
resorcie: Lechosława Gruszczyńskie­
go i Jerzego Wojtowieckiego, a Prezes 
Rady Ministrów (na wniosek nowego 
już ministra energetyki) odwołał 
dwóch innych podsekretarzy stanu 
w tym ministerstwie — Jana Feli- 
ckiego i Lecha Tymińskiego.

Nie ulega chyba wątpliwości, że 
zmiany te były rezultatem chaosu 
jaki powstał w Kraju w okresie tzw. 
ataku zimy, chaosu, który niemal spa­
raliżował całe życie w Polsce, nara­
żając gospodarkę narodową na 
olbrzymie, chyba jeszcze dotąd w peł­
ni nie obliczone, straty.

W związku z tym nasuwać się może 
pytanie, dlaczego te — jak się mówi 
w partyjnym żargonie — “personalne 
wnioski” wobec ludzi bezpośrednio 
i formalnie odpowiedzialnych za ten 
chaos wyciągnięto dopiero teraz po 
upływie prawie siedmiu miesięcy? 
W NRD i w Czechosłowacji zmiany 
personalne przeprowadzono już 
znacznie wcześniej.

Po ujawnieniu katastrofalnych 
wprost zaniedbań jakie wystąpiły w 
okresie tzw. ataku zimy, na sesji 
plenarnej Sejmu nikt nie poruszył 
tej sprawy. Nie było pytań ani inter­
pelacji. Nikt nie żądał wyjaśnień od 
ministra energetyki, nikt też nie do­
magał się jego ustąpienia.

Wepchali Się
Zastanawia, jakimi drogami do 

sztabu kampanijnego sen. Edwarda 
Kennedy dostali się byli zwolennicy 
niefortunnego kandydata na Prezy­
denta, sen. George McGovern. Byli 
to, a pewnie i są, skrajni liberałowie.

Niektórzy działacze Partii Demo­
kratycznej narzekają, że w sztabie 
sen. Kennedy jest conajmniej sześciu 
byłych mcgovernitow, będących libe­
rałami.

“Kennedy usiłuje przesunąć się w 
swojej filozofii politycznej do cen­
trum, ale obsada stanowisk w sztabie 
kampanijnym wskazuje na inne sy­
gnały” — powiedział jeden z przy­
wódców demokratycznych w New 
Yorku.
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DZIAŁ 
KOBIET

Tym razem coś dla panów, którzy podobnie jak kobiety 
coraz częściej sprawiają sobie eleganckie futra. Na zdjęciu 
obszerne futro z szopów i sportowy w kroju z dwurzędowym 
zapięciem płaszcz z perskich kóz.

Wszystko o Chrzanie
Należy do rodziny krzyżowych 

(Cruciferate). Pochodzi z południowo- 
wschodnich obszarów Europy i za­
chodniej Azji. Był już w czasach rzym­
skich znaną i cenioną rośliną przy­
prawową. W ciągu wieków rozplenił 
się drogą wegetatywną i — dziko 
rosnący — stał się trudnym do wy­
plenienia chwastem. Dla celów ku­
chennych stosowany był od dawna, 
od wczesnego średniowiecza, głównie 
jako dodatek do mięsa i składnik 
sosów zimnych i gorących.

Korzenie chrzanu powinny być 
zdrowe, świeże i czyste. Objawy 
zwiędnięcia, nadgnicia, spleśnienia, 
zeschnięcia — dyskwalifikują jego 
wartości dietetyczne i smakowe. Po­
nieważ chrzan jest odporny na mróz, 
można go przechowywać przez całą 
zimę, bez specjalnych zabiegów, w 
zimnych piwnicach lub płytkich kop­
cach — przesypując piaskiem.

Smak i zapach chrzanu zależą od 
związków siarkowych, których posia­
da duże ilości. Zawiera też dużo wi­
taminy C, która niestety łatwo ulega 
rozkładowi, jeśli chrzan zostaje roz­
drobniony i jest dłużej przechowy­
wany. W chrzanie jest też wiele mi­
kroelementów: Wapń, potas, żelazo 
i inne.

Dietetyczne wartości chrzanu doce­
niano od dawna. Ułatwia trawienie 
i dlatego podawano chrzan do mięs; 
używano w produkcji musztardy, a 
także ze względu na jego bakterio­
bójcze właściwości dodawano do ma­
rynat, aby nie ulegały procesom fer­
mentacji.

Powszechnie też uważa się, że 
chrzan działa leczniczo na wątrobę i 
w niektórych krajach produkowane są 
z chrzanu preparaty farmaceutyczne.

Systematyczne spożywanie chrzanu 
pomaga ponadto przy leczeniu chorób 
reumatycznych. Powinny go też uży­
wać osoby skłonne do chorób artre- 
tycznych oraz cukrzycy. Chrzan jest 
dobrym środkiem przeciw zapaleniom 
jelita grubego oraz ogólnie przy wszy­
stkich chorobach jelit, którym towa­
rzyszą procesy fermentacyjne i gnilne. 
Działa on pobudzająco na błony ślu­
zowe żołądka, jelit oraz na gruczoły 
trawienne. Chrzan ma działanie mo­
czopędne, działa korzystnie przy za­
paleniu pęcherza i miedniczek nerko­
wych. Pamiętać należy jednak aby 
chrzan był świeży i w małych ilo­
ściach, gdyż zbyt duże dawki chrzanu 
mogłyby spowodować podrażnienie 
nerek.

Znane są fakty stosowania chrzanu

Rady Praktyczne
— Fałdki i plisy trzymają się dłużej, 

gdy ich kanty (oczywiście po lewej 
stronie) pociągniemy bardzo suchym 
mydłem, a następnie zaprasujemy 
(po prawej) przez czystą, wilgotną 
szmatkę. 

przy nerwicowych bólach nóg, ramion 
i pleców. Stosując tego rodzaju ku­
rację powinniśmy najpierw lekko na­
tłuścić skórę i nie trzymać zbyt długo 
chrzanu na skórze unikając ewentual­
nych podrażnień. Chrzan również 
stosowany jest przy chorobach serco­
wych. Okład ze świeżego chrzanu usu­
wa natychmiast ból powstały po 
ukłuciu osy, pszczoły i innych owa­
dów. Działa on także odflegmiająco 
i łagodzi kaszel. Bogaty w witamię C 
jest silnym środkiem antybakteryj- 
nym.

Jak widzimy nie tylko smak za­
decydował o tym, że chrzan upo­
wszechnił się jako przyprawa ale też 
jako środek leczący lub co najmniej 
wspomagający leczenie w wielu do­
legliwościach. Nie możemy jednak za­
pominać o tym, że chrzan jest silnym 
środkiem podrażniającym i umiar w 
stosowaniu chrzanu jest konieczny.

W Kuchni

Nie tylko na Wielkanoc, ale i w tra­
dycyjnej naszej kuchni wigilijno- 
świątecznej chrzan należał do stałych 
przypraw. Zarówno karp z wody jak 
i ten smażony — dwa rodzaje ryby, 
które najczęściej podajemy na stół 
wigilijny, smakują doskonale jeśli do­
damy do nich świeżo tarty chrzan 
polany na talerzu topionym masłem.

Ucieranie chrzanu powierzały go­
spodynie zwykle męskim bohaterom, 
którzy, płacząc, dokonywali tej czyn­
ności. Najlepiej chrzan ucierać w 
otwartym oknie, wtedy przewiew po 
wietrzą szybko usuwa jego ostry 
zapach.

Prócz chrzanu świeżo tartego poda­
jemy go w różnych przetworzonych 
postaciach. Np. z dodatkiem łagodzą­
cym śmietany i siekanym jajkiem na 
twardo. Inny sposób — to ćwikła. 
Dzięki produkcji buraczków kiszo­
nych, jakie w słoiczkach kupujemy 
gotowe, można ćwikłę przyrządzić 
bardzo prosto i szybko. Buraczki po­
kroić w półplasterki, dodać chrzan, 
dolać trochę zalewy ze słoika — i 
ćwikła gotowa. Inny sposób: buraczki 
utrzeć na grubej tarce, chrzan podob­
nie, i wymieszać. Doskonały dodatek 
do mięsa.

Na specjalną uwagę zasługuje też 
sos chrzanowy, który możemy poda­
wać nie tylko do mięsa rosołowego, 
ale także do ryby. Wtedy szczególnie 
dobre danie uzyskamy, jeśli rybę go­
towaną lub smażoną zapieczemy, po­
laną sosem, w piekarniku. Sos chrza­
nowy nadaje się także do placków 
ziemniaczanych, jaj na twardo, białej 
lub zwykłej kiełbasy.

Sos chrzanowy: z łyżki tłuszczu i 
mąki zrobić białą zasmażkę; rozpro­
wadzić ją rosołem (może być z kostki), 
dodać śmietanę (pół szklanki) i sól 
do smaku. Zagotować. Dodać utarty 
chrzan. Przyprawić szczyptą cukru, 
ewentualnie octem.

Polish National Alliance Iran Zerwał Traktat z USA
Home Office Bowling League

STANDINGS Hep
Mid-America............................  78
PNA Eagles..................................... 98
Weylands............................................. 70
PNA Sports......................................... 96
Go For It............................................. 84
SSI........................................................100
PNA Number One............................. 99
Aces..............................................  106
WAM Chicago.................................... H9
Moskal Caterers................................. 78

T. Pins
Team Won Lost Pctge. Scratch

8 17 7 .708 9990
4 17 7 .708 9360
6 15 9 .625 10299
7 14 10 .583 9526
1 12^2 nv2 .521 9790
3 HYz 12 y2 .479 9396
9 9 15 .375 9181
2 9 15 .375 9162

10 9 15 .375 8927
5 6 18 .250 9374

Team
Go For It...............

Score
.................... 1651

Joe Gajda.............
Stan Czepinski....

.. 18 3689 24 153.17

..18 3678 24 153.6
SSI............................ .................... 1646 BillJaskold........... ..18 3522 23 153.3
WAM Chicago............................. 1606 Tony Piwowarczyk . 19 3638 24 151.14
Mid-America............................... 594 Richard Nitka .... ..21 3574 24 148.22
Weylands................ .................... 592 Stan Pilch............. ..22 3100 21 147.13
PNA Number One .................... 587 Jill wise....... . ........

Ursula Dąbrowski
..22 878 6 146.2
..25 3419 24 142.11

Men Score JerrvZywicki___ .25 3416 24 142.8
BillJaskold............. .................. 642 Robert Jadach....... .28 3319 24 138.7
Tony Kuta............... .................. 618 Liz Maloney.............28 3312 24 138.
Rich Kołakowski... .................. 617 Al Mazewski........... .29 2873 21 136.17
Rich Kołakowski... .................. 253 J. Kuta.................... .31 399 3 133.
Tony Piwowarczyk. .................. 231 MaryCikowski .... . 33 3142 24 130.22
Stan Pilch............... .................. 229 C. Stankiewicz....... .33 3136 24 130.16

Women Score Joe Fudala............. .34 2693 21 128.5
C. Stankiewicz....... .................... 569- Liz Fudala............... .38 2957 24 123.5
J. Stankiewicz....... .................. 564 PamKomorowski...38 2577 21 122.15
Mary Nowak........... .................. 563 J. Stankiewicz....... .39 2191 18 121.13
Ursula Dąbrowski.. .................. 227 Terry Musielak.... .41 2834 24 118.2
Liz Fudala............... .................. 218 Kathy Kulik........... .42 2451 21 116.15
Liz Lisek.................. .................. 217 Diane Baumann ... .43 1728 15 115.3

♦ ♦ •
H T.P. G Ave.

Ted Jadach.............
Liz Lisek................

.44 2754 24 114.18

.51 2487 24 103.15
Wally Kuta............... 0 4301 24 179.5 Mary Nowak........... 52 2437 24 101.13
Richard Kołakowski 6 4110 24 171.6 Helen Pross........... .53 2418 24 100.18
Tony Kuta................ 10 3952 24 164.16 Wanda Juda........... .67 1196 15 79.11

Rezolucja I Okręgu SWAP 
Przyjęta Na Zjeździe w Chicago, Połączonym 

Ze Zjazdem Korpusów Pomocniczych 
w Dniu 13 i 14 Października

My Delegaci i Delegatki 49-go kole­
żeńskiego Zjazdu Okręgu 1-go SWAP 
i Korpusów Pomocniczych Pań, w 
40-lecie haniebnego napadu na Polskę 
hitlerowskich Niemiec i bolszewickiej 
Rosji, w 35-lecie Powstania Warszaw­
skiego, oraz 200-lecie śmierci gen. 
Kazimierza Pułaskiego, składamy 
cześć pamięci wszystkich poległych 
i pomordowanych Polaków, w walce 
o wolność Narodu Polskiego, a tym, 
których Opatrzność zachowała przy 
życiu ślemy serdeczny uścisk dłoni 
i najgorętsze pozdrowienia.

Składamy cześć Założycielom Stow. 
Weteranów Armii Polskiej w Amery­
ce.

Narodowi Polskiemu, z którego się 
wywodzimy, wyrażamy hołd za jego 
nieugiętą wolę dla zachowania trady­
cji, wiary i kultury, oraz przezwycię­
żania wszelkich przeciwności na dro­
dze do pełnej wolności i demokracji. 
Slemy Mu także zapewnienia pomocy 
materialnej, na ile nas stać będzie, 
oraz gorące pozdrowienia.

Przyrzekamy stać wiernie i nie­
złomnie na straży wolności i demo­
kracji Stanów Zjednoczonych, gotowi 
do najwyższych ofiar.

Mamy we wdzięcznej pamięci tych 
wszystkich, którzy w 200-lecie śmierci 
bohatera polskiego i amerykańskiego, 
gen. Kazimierza Pułaskiego, utrwalili 
jego czyny.

Episkopatowi Polskiemu, z Pryma­
sem Stefanem Kardynałem Wyszyń­
skim na czele, wyrażamy hołd i po­
dziękę za bohaterską postawę w obro­
nie wolności sumienia i godności czło­
wieka.

Wyrażamy radość i dumę, że na 
Tronie Piotrowym jako Namiestnik 
Chrystusa zasiadł Syn Polskiego Na­
rodu, Metropolita Krakowa, Karol 
Kardynał Wojtyła, Papież Jan Paweł 
II.

Wyrażamy uznanie dla Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Jimmy Car­
tera, za wysunięcie praw człowieka 
jako elementu polityki międzynaro­
dowej i apelujemy do Prezydenta, 
aby gwałcenie praw człowieka w kra­
jach pod dominacją komunistyczną 
nie było przemilczane.

Zważywszy, że rzecznikiem Sprawy 
Polskiej i wolnych Polaków, poza 
granicami kraju, jest Konstytucyjny 
Rząd Polski w Londynie, z Prezyden­
tem Edwardem Raczyńskim na czele, 
przyrzekamy mu naszą współpracę.

Świadomi działalności ruchów wol­
nościowych w Polsce, w walce o pra­
wa obywatela, wyrażamy uznanie dla 
ich bohaterskiej postawy i przyrze­
kamy im pomoc naszą.

Rodakom będącym przymusowo w 
Rosji Sowieckiej ślemy pozdrowie­
nia, słowa otuchy i zachęty do wy­
trwania, zapewniając ich, że będzie­
my nadal dopominać się o ich po­
wrót do Ojczyzny.

Mec. Alojzemu Mazewskiemu, Pre­
zesowi Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, wyrażamy uznanie za owocny 
wysiłek dla poprawy bytu Narodu 
Polskiego i stałą troskę o wzmocnie­
nie znaczenie Polonii Amerykańskiej.

Centralnym władzom ZNP z preze­
sem Mazewskim na czele j wszyst­
kim Związkowcom wyrażamy wdzię­
czność i serdeczne podziękowanie za 
stałą wydatną pomoc materialną in­
walidom, chorym i starcom, człon­
kom SWAP będącym w potrzebie.

Stwierdzamy, że sprawa opieki 
szpitalnej dla byłych polskich żołnie­
rzy, z Kampanii Wrześniowej i b. 
żołnierzy Armii Krajowej, oczekuje 
załatwienia. I zwracamy się do Krajo­
wego Komitetu Spraw Weterańskich 
przy Kongresie Polonii Amerykań­
skiej, o bezwloczne zabiegi w tej spra­
wie.

Stwierdzamy, że niespotykany w 
dziejach świata bestialski mord pol­
skich żołnierzy w Katyniu, na terenie 
Rosji Sowieckiej, nie może być za­
pomniany.

Prochy pomordowanych powinny 
wrócić do Polski, bo powrót był ich 
najświętszym pragnieniem. Morder­
cy powinni być ujawnieni i postawieni 
przed Trybunałem Światowym.

Apelujemy do Naczelnych Władz 
Kongresu Polonii Amerykańskiej o 
podjęcie inicjatywy budowym Pomni­
ka Katyńskiego w Stanach Zjednoczo­
nych.

Duchowieństwu, rozumiejącemu 
potrzebę zbiórki “Bławatka” na zasi­
lenie Funduszu Inwalidzkiego im. I. J. 
Paderewskiego, z którego czerpią po­
moc inwalidzi, chorzy i starcy, dzię­
kujemy słowami: “Bóg zapłać.”

Sokolstwu Polskiemu, Szkołom Pol­
skim, Harcerstwu, Zespołom Mło­
dzieżowym i Śpiewaczym, Nauczycie­
lom języka polskiego i wychowąw­
ozom, oraz wszystkim troszczącym 
się o utrwalenie i poszerzenie polskie­
go dorobku kulturalnego, wyrażamy 
uznanie.

Odnosimy się z uznaniem dla prasy 
połoninęj, godzin radiowych i telewi­
zyjnych, których programy idą po 
linii niepodległościowej i dziękujemy 
im za życzliwe i bezinteresowne słu­
żenie, naszym celom.

Wyrażamy uznanie i podziw dla 
ofiarnej pracy Korpusów Pomoc­
niczych Pań i pragniemy, by jak naj­
więcej kobiet polskich znalazło się w 
ich szeregach.

Pozdrawiamy Władze Naczelne 
SWAP, życząc im jak najpomyślniej­
szych wyników pracy.

Niech żyją Stany Zjednoczone AP.!
Niech żyje Naród Polski!
Niech iyje Stow. Wet. Armii Pol­

skiej!
Franciszek Jendryaszek

Przewodniczący Kom. Rezolucji 
Marian B. Kaczmarski 

Sekretarz

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

grafy 5 i 6 z traktatu przyjaźni z So­
wietami, które dawały Moskwie pra­
wo do interwencji wojskowej w Ira­
nie.

Żądanie motłochu, który opanował 
ambasadę USA w Teheranie, aby 
rząd amerykański wydał władzom 
irańskim b. szacha Mohammeda 
Rieza Pahlevi, przebywającego na 
kuracji w szpitalu nowojorskim, zo­
stało przez Washington kategorycznie 
odrzucone.

Los zakładników w ambasadzie 
nie został do tej pory rozstrzygnięty, 
ale jest to problem palący. Rewolu­
cjoniści zapewnili, że wszyscy zakład­
nicy, z oddziałkiem “marines” włącz­
nie, cieszą się dobrym zdrowiem, ale 
wiadomo, że trzymani są z opaskami 
na oczach. Ponadto w ręce motłochu 
dostało się dwoje dodatkowych za­
kładników, a mianowicie Katherine 
Koob, przewodnicząca amerykań­
skiego ośrodka kulturalnego i oświa­
towego, działającego pod szyldem 
Stowarzyszenia Irańsko-Amerykań- 
skiego, i jej zastępca William Royer. 
Nadchodzą też wiadomości, że rewo­
lucjoniści zajęli konsulaty USA w 
Ahvazie, w Shirazie i Tabrizie i że 
domagają się, aby kierownik amba­
sady w Teheranie — charge d’affaires 
Bruce Laingen oddał się w ich ręce. 
W oświadczeniu ogłoszonym przez ra­
dio rewolucjoniści oskarżyli dyploma­
tę amerykańskiego o szpiegostwo i 
zapewnili go szyderczo, że jego “dłu­
gie rozmowy telefoniczne z Amery­
ką nie rozwiążą problemu.”

Jeszcze przed ustąpieniem rządu 
Bazargana bezprawie motłochu było 
przez ten rząd popierane. Minister 
spraw zagranicznych Ibrahim Yazdi 
powiedział wczoraj dziennikarzom, że 
rząd “w pełni” popiera zajęcie amba­
sady, a minister przemysłu naftowe­
go Ali Akbar Moinfar zagroził, że 
przerwie dostawy ropy naftowej do 
Stanów Zjednoczonych, jeżeli Kho­
meini wyda odpowiednie zarządzenie.

Do tej pory rząd USA nie zdobył 
się na zdecydowane przeciwdziałanie. 
Poza odmową wydania szacha, De-

Nowy Wiceprezydent 
Jugosławii

Belgrad (DP) — Na wniosek prez. 
Tity, wiceprzewodniczącym 24-oęobo- 
wego prezydium Federacji Jugo­
słowiańskiej został wybrany przedsta­
wiciel autonomicznej prowincji Vojvo- 
dina, 60-letni Stevan Doronjski. Urząd 
ten, który obejmują kolejno co rok 
przedstawiciele 9 różnych sfedero- 
wanych republik i autonomicznych 
prowincji jugosłowiańskich, spra­
wował w ostatnim roku Branko 
Mikulić.

Nowa Pięciolatka
Moskwa (NYT) — Sesja Najwyż­

szego Sowietu (parlamentu sowie­
ckiego) rozpocznie się 28 listopada. W 
czasie tej sesji opracowany będzie 
plan gospodarczy nowej pięciolatki, 
rozpoczynającej się w 1980 roku. 

partament Stanu ostrzegł jedynie 
władze irańskie, że ponoszą pełną od­
powiedzialność za los zakładników i 
za własność amerykańską w Iranie.

Należy dodać, że rewolucjoniści za­
jęli wczoraj na przeciągu sześciu go­
dzin także ambasadę brytyjską, ale 
zrezygnowali z okupacji tej placówki 
dyplomatycznej, gdy uświadomili 
sobie, że były premier Shapour Bakh- 
tiar, którego ekstradycji również się 
domagają, przebywa w Paryżu, a nie 
w Londynie.

Likwidacji 
Szajki 

Przemytniczej 
Warszawa. (ZW) — Prowadzone od 

szeregu miesięcy przez milicję polską 
i węgierska śledztwo doprowadziło 
do ujawnienia i zlikwidowania sze­
regu powiązanych z sobą grup prze­
stępczych, trudniących się nielegal­
nym handlem złotem i dewizami na 
terenie PRL i Węgier.

W sprawę zamieszanych jest pra­
wie 200 osób, wysokość ich obrotów 
ocenia się na 230 min zł. Wartość 
odzyskanego złota, dewiz i kosztowno­
ści wynosi 43 min zł. Odzyskano m. in. 
12 kg złotej biżuterii, tysiąc sztuk 
złotych monet, $55,000,150,000 forintów 
itd.

Dużą pomoc okazała milicji Polski 
i Węgier strona czechosłowacka, któ­
rej milicja współpracuje na bieżąco 
ze stroną polską przy wykrywaniu 
podobnych spraw dewizowych.

Jak informuje Komenda Wojewódz­
ka MO w Krakowie — ośrodek nie­
legalnego handlu złotem i dewizami 
znajdował się w Budapeszcie, a sto­
jący na jego czele dwaj obywatele 
węgierscy korzystali z usług polskich 
pośredników, którzy sprowadzane 
nielegalnie z Włoch, Jugosławii i Au­
strii złoto ekspediowali do Polski, 
sprzedając je tu za dewizy.

Sprzedażą złota i skupem dewiz
— wywożonych następnie do Węgier i 
dalej — zajmowały się setki osób z 
różnych kręgów społecznych. Byli to 
najczęściej ludzie związani z sobą 
rodzinnie lub zawodowo, m. in .-za­
trzymano wiele pokątnych handlarek 
i przekupek z krakowskich1 placów 
targowych. Obroty kilku z nich się­
gały milionów złotych i tysięcy forin­
tów.

Grupy dewizowo-przemytnicze zli­
kwidowano — prócz Krakowa — w 
Warszawie, Wrocławiu, Legnicy, 
Nowym Targu, Lublinie i Piotrkowie 
Trybunalskim. Ujawnieniem i likwi­
dacja grup węgierskich zajęła się
— często w oparciu o materiały otrzy­
mane od strony polskiej — milicja 
budapeszteńska.

Trwa dalsze dochodzenie wobec 
osób związanych bezpośrednio lub po­
średnio z ujawnionymi grupami prze­
stępczymi.

MAYOR BYRNE zawiadomiła dziennikarzy o swoim poparciu 
dla sen. E. Kennedy jako kandydata na nominację w wybo­
rach prezydenckich. W czasie konferencji prasowej pani mayor 
zdjęła pantofle. (UPI)



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 6 LISTOPADA (November 6), 1979

$186 Milionów
Dla Kambodży

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) Van Lau dodał również, że Phnom
jako apel do rządu premiera Heng 
Samrina i jego wietnamsko-sowiec- 
kich popleczników, którzy powstrzy­
mują dostawy, ponieważ nie chcą aby 
pomoc szła do obszarów kontrolowa­
nych przez byłego premiera Pol Pota, 
zniesionego ze stanowiska w styczniu 
br. roku.

Bez wymieniania nazwisk i nazw 
państw sekretarz ONZ naciskał na 
pozostawienie spraw politycznych na 
uboczu i całkowite poświęcenie się 
sprawie ratowania umierających z 
głodu uchodźców.

Przed wyjazdem do Nowego Yorku, 
Vance spotkał się z ambasadorem 
Wietnamu w US, Ha Van Lau, który 
powiedział, że gdyby rząd i obywatele 
Stanów naprawdę chcieli nieść po­
moc Kambodży, najpierw skontakto­
wali by się z jej obecnym rządem.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i szwagier nasz, śp.

Jerzy Ksieski 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
5-go listopada 1979 roku, o godzinie 
1:03 w nocy w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w 
zakładzie pogrzebowym pnr. 834 N. 
Ashland Ave., Msza św. odprawio­
na zostanie w środę, 7 listopada 
o godzinie 9:30 w kościele SS. Mło­
dzianków. Po czym zwłoki zostaną 
przewiezione do Belgii.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Łagowska), żona; 
Henryk i Teresa, szwagier i szwa- 
gierka w Belgii, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Penh nie wyda pozwolenia na prze­
kazywanie pomocy przez Tajlandię, 
tak jak to zaproponował Stany, nato­
miast gotowe jest na przyjęcie barek 
z żywnością i innymi artykułami 
drogą prowadzącą przez rzekę Me­
kong.

Takie rozwiązanie, opracowane na 
podstawie porozumienia między Kam­
bodżą i Wietnamem “powinno być 
zupełnie wystarczające,” powiedział 
Van Lau.

Inwazja Wietnamu na Kambodżę 
ubiegłej zimy, podczas której usunięto 
Pol Pota od rządów, doprowadziła 
do bezustannych walk między oddzia­
łami jego zwolenników a obecnym 
rządem.

Walki stały się przyczyną maso­
wych ucieczek Kambodżańczyków do 
Tajlandii.

ONZ ciągle traktuje Pol Pota jako 
legalnego przedstawiciela Kambodży.

Na wczorajszym posiedzeniu inne 
państwa poza USA i ZSRR również 
zgłosiły gotowość udzielenia pomocy 
dla uciekinierów kambodżańskich.

Razem zgłoszono $186 milionów.

Tymczasowy Sukces
Cherbourg (UPI) — Brytyjczycy 

odnieśli tymczasowy sukces w wojnie 
z Francuzami o barany. Mianowicie 
transport baranów brytyjskich, przez 
6 godzin zatrzymany na granicy, zo­
stał przepuszczony przez celników 
francuskich, gdy Sąd Europejski 
orzekł, że sprzeciwy francuskie są 
bezprawne.

“To jest sukces tego jednego trans­
portu. Jaka będzie przyszłość — nikt 
nie potrafi przewidzieć” — powiedział 
Richard Butler przewodniczący bry­
tyjskiego związku hodowców bara­
nów.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień, Związkowym

Z głębokim żalem zawiadamiamy wszystkich krewnych i przyja­
ciół, że najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i wujek nasz, śp.

Czesław Niedziński
Zmarł po ciężkiej i długotrwałej chorobie w dniu 5-go listopada 1979 
roku, opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 69.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Irena, żona; Mirosław i Wojciech, synowie; Barbara, synowa; Anna 

i Stanisław Skrzypek, siostra i szwagier; Alicja i Antoni Kruziewicz, 
kuzyni; oraz siostra i brat w Polsce; wraz z całą rodziną.

Bliższych szczegółów dotyczących pogrzebu udzieli Demnicki Funeral 
Home, 3630 W. George ul., tel. 772-6630.

Katarzyna Malec
(z domu Stopa)

(żona śp. Jana, matka śp. Anny [śp. Alex] Komasinski) 
Członkini Sodalicji Różańca św., Tow. Synowie Polski Oddział 191 Unii 
Polskiej w Am., po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem 
opatrzona sw Sakramentami, dnia 5-go listopada 1979 roku, o godzinie 
11:20 przed południem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 listopada, o godzinie 9:30 rano 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła Sw’ 
Stanisława B. i M. (Msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na cmentarz 
sw. Wojciecha na parcelę familijną.

. Ną ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni: ’

Ted, Stanley (Harriet), synowie i synowa; 7 wnucząt i 3 nrawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną. P

Pogrzebem zajmują się: Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

(6-7)

Helena Krzywonos
Zmarła dnia 28 października 1979 roku

i pochowana została w Phoenix, Arizona.
Ukochana żona śp. Wacława, kochana matka Eugene (Frances) King 
i Adele (Andrew) Ziobra, droga babcia Judith (Thaddeus) Kulaga, śp. 
Owen King; droga prababcia Jeffrey, Steven i David Kulaga.

Ofiary na Cancer Society mile widziane.
Po informacje telefonować 824-6898.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy stryj i ojczym nasz, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Jan RychHński
(mąż śp. Anny z Wróblewskich)

B. więzień Łagrów Sowieckich, Żołnierz Ii-go Polskiego Korpusu, długo­
letni członek i gospodarz Placówki Nr. 2 SWAP, członek ZNP, po krótkiej 
chorobie pożegnał się z tym światem opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 4-go listopada 1979 roku, przeżywszy 79 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7-go listopada o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na Wieczny 
Spoczynek w grobie rodzinnym.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni:
Wanda (Ryszard) Kramscy, Tadeusz (Zofia), Czesław (Dorota), Zdzi­

sław (Anna) Rychlińscy, bratanice i bratanki; 10 wnucząt, 8 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

t
. Wszyim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
dziaduś, brat nasz i siostrzeniec 
mój, śp.

Władysław Mus nick i 
Członek Klubu Wola Przemykow- 
ska, po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 4-go listopada 
1979 roku, o godzinie 11:45 wie­
czorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godz. 2-ej popołudniu.

Pogrzeb odbdzie się w środę, 
dnia 7-go listopada, o godzinie 9:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
7812 N. Milwaukee Ave., Niles, Ill., 
do kościoła Sw. Konstancji (Msza 
Sw. o 10:30), a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Angelinę (z domu Czarny), żona; 
Alfred (Joan), Walter Jr. (Mar­
lene); Evelyn (Joe) Sowa, syno­
wie, córka, synowe i zięć; 6 wnu­
cząt; Jan (Maria) Bachanowski, 
brat i bratowa; Adela Jankowska, 
ciocia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja-Terrace Funeral Home. 
Telefon 966-7302.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Wiktoria 
Pietruszewska 

(siostra śp. Marii Fijalek, śp. 
Stanley, śp. Walter i śp. Peter 

Pietruszewski)
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 4-go listopada 
1979 roku, o godzinie 6:20 wieczo­
rem w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7 listopada, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home pnr. 5259 W. 
Roscoe (5300 West - 3400 North), 
do kościoła św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz św. Józefa 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążę ni:

Angelinę Wijas i Josephine Ol­
szewski, siostry; bratanki i brata­
nice ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kopec Funeral Home, 
Telefon 545-0974.

ła pozwolenie na opuszczenie Kuby 
i udała się do Hiszpanii. P. Boitel 
wielokrotnie występowała z prośbą o 
paszport, którego jej nigdy nie chcia­
no przyznać.

Tak więc, mimo, że nie przebywała 
w więzieniu nie miała również swobo­
dy ruchów. Paszport otrzymała w 
chwili wypuszczenia ostatnich więź-' 
niów na wolność.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Antoni A. Borozenski
(mąż śp. Marii)

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 4-go listopada 
1979 roku, o godzinie 8:25 wieczo­
rem.

rem w podeszłym wieku.
Zwłoki można odwiedzać dziś od 

godziny 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dnia 7-go listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5774-76 W. Lawrence Ave., do koś­
cioła Sw. Korneliusza, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florence (Fred) Mohr, córka i 
zięć; Leonard, Florian i Anthony 
Jr. (Lucille), synowie i synowa; 
14 wnucząt, 10 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home, 
Telefon 545-3800.

* Praca Żeńska

Bójka w Więzieniu
Monroe, Wash. (UPT) — Podczas 

niedzielnej bójki między więźniami w 
karnym zakładzie stanowym w Wa­
shington doszło do zranienia pięciu 
przestępców. Trzech z nich w stanie 
krzytycznym przewieziono do szpitala 
w Everett.

Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
Full time. Live-in or go.

English speaking, responsible house­
keeper. 2 adults. Condominium apt. in 
Lincolnwood. Call Mrs. G.
673-7680________ or________ 674-6750

CHILDCARE
Experienced mature woman to care 
for 1 yr. old girl in Nr. North home 
in Chicago, five days, 8:30 to 6. Must 
speak English. Refs. req. 266-0658 
after 6 P.M. or weekends.__________

HOUSEKEEPER LIVE IN 
Child Care.

Experienced. Some knowledge of 
English. Own room, color TV. Private 
bath. No smoking. References.
Salary open.
__ 432-4040____________  
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Musi 
znać choć trochę angielski. Niles. 
Dzwonić przed 5 po południu i pytać 
o Dolores. 967-1440.

LIVE-IN HOUSEKEEPER
To care for one child, 2 years old. 
Light housekeeping. References re­
quired. Must speak some English. 
Call at office days 782-7141

CLEANING LADY
Middle of Day 

Hours to Suit Steady 
829-2262

MOTHERS HELPER 
Mature women to work in pleasant 
area in exchange of room and board. 
4 children. References preferred. Must 
speak some English.

881-3857

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA 
PŁACA.
ARDEN’S AGENCY, 6934 N. Glenwood 
Chicago, ILL. 763-7575
Zgłaszający się proszeni są mówić po 
angielsku.

GOSPODYNI — opiekunka dziecka. 
Wtorki i czwartki, do opieki nad 9 
miesięcznym dzieckiem. Musi mówić 
trochę poangielsku. 472-2525.

Praca Żeńska

HOUSEKEEPING
Full and part time positions 
now available for hotel maids. 
Excellent pay.

833-3600 Ext. 131

HOLIDAY INN
OAKBROOK TERRACE

.Hotel will provide transporta-.
/ tion for employees from Oak- I 
Y brook Shopping Mall,J

DO SZYCIA DRAPERII 
NA ZAMÓWIENIE 

Wolimy z Doświadczeniem 
Musi Mieć Zieloną Kartę 

527-4030
Pytać o p. Wykowski lub panią Kirch

WAITRESSES WANTED
Second & third shift available. 
Pleasant working condition. 

JEFF LUGHINN RESTAURANT 
1800 N. Lincoln

____ 751-0434______  
POTRZEBNA ekspedientka dorywczo 
do sklepu delikatesowego. Musi znać 
język angielski. 736-0822.___________

GENERAL OFFICE 
(2 PERSON OFFICE) 

Billing, filing, general office duties. 
Average typing, good spelling. Must 
be steady and reliable. Call M-F 

664-3628^

OFFICE GIRL
NEEDED AT ONCE

FULL TIME-MUST TYPE 
AND SPEAK POLISH AND ENGLISH 

EXCELLENT WAGE 
AND WORKING CONDITIONS 

____________ 973-7070____________  

RECEPTIONIST/TYPIST 
PART TIME

For Congenial Office 
INQUIRIES ASK FOR JULIE

Przyjmę Kobiety 
Do Sprzątania

Praca dzienna. Zgłoszenia osobiście. 
4262 W. IRVING PARK RD.

Od 6 Wieczorem do 8 Wieczorem

• SALAD LADY/CASHIER
• SANDWICH MAKER

Full and part time. Male-Female. Excellent hours, wages and benefits. 
885-5104

STOUFFERS
OPENINGS AT WOODFIELD MALL/SCHAUMBURG

KOK SOONG, KAMBODŻA. — Wzięci do niewoli zwolennicy 
reżimu Heng Samrina w Phom Penh strzeżeni przez żołnierzy 
przeciwnych władzy narzuconej przy pomocy Vietnamu.(UPI)

Aresztowanie
Zapoczątkowana w diecezji prze­

myskiej akcja zbierania podpisów pod 
petycją domagającą się nadawania w 
radio i telewizji audycji religijnych i 
Mszy św. w niedzielę i święta, roz­
szerzyła się na cały kraj. Poprzednia 
niedziela była czwartą z kolei nie­
dzielą zbierania przed kościołami w 
Warszawie podpisów pod tą właśnie 
petycją o dopuszczenie kościoła do 
środków masowego przekazu. W po­
przednie trzy niedziele w dwudziestu 
dwóch warszawskich parafiach ze­
brano dwadzieścia cztery tysiące o- 
siemset dziewięćdziesiąt podpisów.

Niestety ta społeczna akcja nie na­
ruszająca w niczym obowiązujących 
w PRL ustaw lub przepisów nie obeszła 
się bez interwencji MO i służby bez­
pieczeństwa. Przed kościołem święte­
go Antoniego na Senatorskiej zatrzy­
many został jeden ze studentów biorą- 
cych udział w zbieraniu podpisów. Był 
nim Jan Cywiński student filologii 
klasycznej uniwersytetu warszawskie­
go, jeden z działaczy Studenckiego 
Komitetu Solidarności w Warszawie.

Nie wiemy pod jakim pretekstem 
zatrzymano Jana Cywińskiego, bo z 
wynajdowywaniem takowych milicja

Cywińskiego
jak uczy doświadczenie nie ma więk­
szych kłopotów. Natomiast żadna usta­
wa nie zakazuje kierowania do władz 
zbiorowych petycji a artykuł osiem­
dziesiąty szósty Konstytucji PRL 
wręcz taką możliwość przewiduje.

RWE

Kuba Uwolniła 
3,600 Więźniów 

Politycznych
Mexico City (CT) — Kubańska 

agencja prasowa Prensa Latina poda­
ła wiadomość o uwolnieniu ostatnich 
40 więźniów politycznych, skazanych 
za “wystąpienia przeciwko bezpie­
czeństwu kraju.”

Zgodnie z zawartą na początku br. 
umową między Fidelem Castro a 
wygnańcami kubańskimi zrzeszony­
mi w organizacji Committee 75, pre­
zydent dotrzymał słowa wypuszcza­
jąc na wolność 3,600 więźniów w cią­
gu minionych 10 miesięcy, na mocy 
amnestii.

Amnestia nie obejmowała więź­
niów oskarżonych i skazanych za 
“niezwykle poważne zbrodnie,” po­
pełnione w czasach rządu Fulgencio 
Batisty, przed zamachem Castro na 
znienawidzionego dyktatora.

Hubert Matos, powszechnie znany 
na całym świecie więzień polityczny 
Kuby, były współpracownik Castro 
z czasów rewolucji, odzyskał wolność 
21 października, po 20 latach od chwili- 
aresztowania za “zdradę.”

Znana również na całym świecie 
Clara Avran Boitel, matka więźnia 
zmarłego w strajku głodowego, dosta­

Praca___________

COLLECTION/ 
COMMERCIAL

Call:
Mrs. Schrachta 

343-7200 
Ext. 2604 

Tuesday-Friday 
8:00 A.M. -4:30 P.M.

279-4544
ASK FOR GEORGE

CHURCH and SHERMAN 
EVANSTON

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irerte’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

NAT’L. CHEMICAL FIRM LO­
CATED IN FRANLKIN PARK IS 
EXPANDING ITS COLLECTION 
DEPT. & IS SEEKING AN INDIVI­
DUAL FOR A PERMANENT FULL 
TIME POSITION.
WE NEED A SELF STARTER WZ 
MINIMAL EXPERIENCE WHO 
WANTS TO LEARN & GROW.

FOR APPT. CALL PERSONNEL
455-8400

PORTER
FULLTIME

General Maintenance 
Excellent Benefits 

Apply at Office 
328-6900

POTRZEBNE KOBIETY
DO LEKKIEGO MONTAŻU 

WFABRYCE
Blisko Armitage i Ashland 

RESOURCE INDUSTRIES CORP. 
1907 N. Mandell 

227-1626

QUALITY CONTROL 
TECHNICIAN 

Good opportunity w/ growing com­
pany.

LEATHER AND 
FABRIC WORKER OR 

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Enjoy the many liberal civil service 
benefits, salary and convenient West­
ern suburban location including free 
parking at VA Hospital, Hines, Illi­
nois. At least 2 years of experience 
fabricating prostheses for the dis­
abled veteran from leather and fabrics 
including using a variety of electric 
powered sewing machines.

MACHINISTS
1st Shift

We need all around people who 
are familiar with all phases of 
turning, milling, and grinding. 

No Production Work
We offer a good starting salary. 
For more information, call: 

STEVE SHAPIRO
436-8100

BEARCAT 
TIRE COMPANY 

5335 S. Western Blvd.
Chicago, IL 60609

Equal Opportunity Employer MF

VA HOSPITAL 
HINES, ILLINOIS
Equal Opportunity Employer M/F

Factory

Maintenance 
Mechnnics

1st Shift
Bearcat Tire is seeking indi­
viduals with at least 2-3 years 
experience in general mechani­
cal machine maintenance. We 
offer an excellent hourly wage 
(some overtime) and a com­
petitive benefits package. Apply 
in person.

Personnel Department

BEARCAT
Tire Company

5335 S. Western Blvd. 
Chicago, IL 60609 

Equal Opportunity Employer M/F

SUPERVISOR & JANITORS
Wheaton office building
Full time nights or days
Public transportation 
Must speak English 

________ Mr. Bucik 733-4351________  
LEATHER BY MAX INC. 

Poszukuje doświadczonych szwaczy.
OPERATORÓW DO SZYCIA 

NA MASZYNIE 
Stała praca na pełen etat. Dobre warun­
ki pracy. Zgłaszać się osobiście lub 
dzwonić:

829-6880 lub 829-6570 
33 IS. PEORIA 

2-gie piętro — pytać o Zakhar.

FOODS
Expanding Food Service Company 
has good full time and part time op­
portunities in MORTON GROVE 
AREA. Will train honest, dependable 
people who have desire to learn. Call 
for appointment.

BARR VENDING
(800) 942-0853 

Toll Free
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★ Praca Praca

Sewing

PATTERN MAKER
The Research Department of Sears is seeking an indi­
vidual with knowledge of pattern making and the use 
of industrial sewing machine to be involved in making 
patterns and sample garments. Includes sewing, cutting, 
checking and measuring samples as well as making 
corrections.

We offer an attractive salary, merchandise discount 
and convenient location. For consideration call 875-8176 
or apply in person Monday - Friday, 8 A.M. -1 P.M. at:

Employment Office 

SEARS 
33rd Floor/Sears Tower

Corner of Franklin and Adams Sts. Chicago, 60684
Equal Opportunity Employer M/F Member of Chicago Merit Employment Committee

MACHINE SHOP OPPORTUNITIES
English Necessary

SPOTNAILS, INC., a leader in the manufacturing of pneu­
matic tools has immediate FULL and PART TIME positions 
available in the foilwowing areas:

NC OPERATORS 
FIRST/SECOND SHIFTS

Du to the acquisition of new numerical control equipment we 
have immediate openings for NC Operators with a minimum 
of 1 year experience. Experienced Machinists will be 
considered for training.

TOOL INSPECTOR 
FIRST SHIFT

The position requires inspection of a variety of parts on our 
pneumatic tools. Experience in the use of measuring devices 
and the ability to read blueprints is a must.
We offer a good starting salary and complete range of fringe 
benefits. For immediate interview come in or call:

ED ALVAREZ • 259-1620

1100 HICKS RD. ROLLING MEADOWS, IL
Equal Opportunity Employer M/F

 

TOOL MAKER
All around Tool Maker who likes variety and challenge to work 
on tools, jigs and fixtures. Excellent opportunity. Good pay and 
benefits. Must speak some English. Apply in person or call:

837-6615, Ext. 247

PHILLIPS PRODUCTS
1109 E. Lake St. 

Streamwood, IL 60103
Equal Opportunity Employer M/F

if Praca Męska ★ Praca Męska

Supervisors and
Steel Warehouse Persons

2nd and 3rd Shifts
Excellent Full Time Opportunity in Modem 

Progressive Steel Warehouse
Experience in warehouse machinery helpful but we will 
train the right applicant.

EXCELLENT CONDITIONS-FULL BENEFITS 
For Interview Call

THYSSEN
451-0670 Ask for Tom Crabb

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package. 312-226-7828

APPLICANTS NEEDED 
AS CORRECTIONAL 

OFFICERS
At Cook County Jail

Must be 21-45 years of age in good 
physical condition and have a high 
school diploma or equivalent certifi­
cate. Applicants will be carefully 
screened through various tests to de­
termine suitability for certification, 
candidates apply at the Cook County 
Police and Corrections Merit Board 
office, 159 N. Dearborn St., Room 425, 

Chicago, Illinois

DO DEKOROWANIA TORTÓW 
Piekarz z pierwszej ręki. Do piekarni 
detalicznej. Zgłaszać się osobiście.

Lub Dzwonić 
652-7100

FINGERHUT BAKERY 
5537 W. Cermak • Cicero 

JANITORIAL 
Immediate openings for individuals 
experienced in all phases of janitorial 
work. Suburban and downtown loca­
tions.

Apply in person.

ANDY FRAIN 
MAINTENANCE

1221 N. LaSalle Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

Factory

FOREMAN
All Shifts 

(Bedford Park) 
If you are the type of per­
son who can get the job 
done, we want to talk 
with you.
Bearcat Tire has openings for 
individuals with at least 2-3 
years previous experience pref­
erably in manufacturing envi­
ronment. Capability to supervise 
and schedule employees is most 
important.
We offer a good starting salary 
and company paid benefits. For 
immediate consideration, call: 

STEVE SHAPIRO
436-8100

BEARCAT 
Tire Company 
5335 S. Western Blvd.

Chicago, IL 60609
Equal Opportunity Employer M/F

CASHIERS
Mature people. 

Full & Part Time 
Positions Available. 

Convenience store operation 
CALL MARTY 8-4 P.M. 

354-7075
CLARK OIL

& REFINING CORP.
E.O.E.__________

HOUSEKEEPERS 
NURSES AIDES 

FULL & PART TIME 
Apply in Person 

FAIRVIEW 
Health Care Center 

701 N. LaGRANGE RD. 
LaGrange Park 
354-7300

SALESMEN
WHOLESALE DISTRIBUTOR. 

FULLTIME 
MUST BE EXPERIENCED 

MUST SPEAK POLISH 
AND ENGLISH 

TOP WAGES 
973-7070

JANITOR, RESIDENT 
Prestigious near North eleva­
tor bldg. No parking. Gas 
fired, vacuum pump heating 
system. One-man, full-time 
bldg. Prefer married. Must be 
mature, experienced, with 
own hand tools. Positively 
best references. Start mid 
November. Rent-free 2 bed­
room apartment. Rarely 
available permanent profes­
sional career opportunity, if 
you qualify. Interview by ap­
pointment only: Mr. Borak 

2364877.___________________

Electronic Technician 
Qualified to diagnose & repair audio 
phile equipment. Firm understanding 
of Audio & R. F. circuitry a must. 
Salary commensurate with experi­
ence. Must speak English.

Electronic Engineers, Inc. 
1639 W. Evergreen 

Chicago 227-2600
~ AUT9MATIC STAMPING

MACHINE OPERATOR
Will train. Must speak English. 

OVERTIME AVAILABLE. 
Full company benefits.

PRECISION FORMING & 
STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave., Chicago 
Call Stanley--Days—327-6868 

Nights—622-2119

WYSYŁKA I PAKOWANIE 
Potrzebny doświadczony pra­
cownik do wysyłki i pakowania 
(shipping-receiving). Najwyższe 
wynagrodzenie. 973-7070 
Musi mówić po polsku i angielsku

DATA PROCESSING 
TRAINEE

Excellent opportunity for ambitious 
hard working young man to learn all 
phases of computer operation from 
the ground up. We’re looking for an 
individual who is not afraid of work 
and is willing to give a little extra 
when necessary. To arrange for an 
interview

CALL LLOYD

421-7111

★ Praca

JANITORIAL
Cleaning position available in retail 
store. Need a thorough, dependable 
person to vacuum, dust, etc. Ideal job 
for a student. Call Arne, 831-5180 

MISTIQUE FASHIONS
171 Skokie Valley Rd., Highland Park 

An Equal Opportunity Employer

SHINGLERS. Experienced. 283-7675.

OFFSET PRESSMEN 
Experienced on Miehle Favorite and/ 
or Miehle 29 single color presses. 
Permanent days, all benefits. Near 
Loop. Call 9-3. Mr. Hoes.

427-3537 

DO AUTOMATYCZNYCH 
MASZYN B&S& INDEX

Ustawiacze i operatorzy 
Muszą mieć doświadczenie. 
Najwyższe wynagrodzenie 
Dodkonałe niejsce pracy.

COMPLETE SCREW PRODUCT 
7116 W. Touhy 

631-7020
PRACA DO OBJĘCIA 

DLA DOŚWIADCZONEGO

TOKARZA
Musi być w stanie ustawiać swoje 
maszyny. Dobre wynagrodzenie i 
świadczenia.

G. F. L. MACHINE 
1008 Famuelson Rd. 
Rockford, Illinois 

___ (815> 226-0520

MODEL MAKERS
Sheet metal, some machining 
background.

Call: John Bowers 
543-4049

BOWERS
Manufacturing

532 Winthrop 
Addison, ILL.

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Basic knowledge of machinery, nuts, 
bolts. Common sense a must.

MIDWEST 
POLYCHEM 
277-8686

BARTENDERS
Noon & evening shifts. Excell, 
salary & fringe benefits. Hosp. & 
insurance.

Call Moe after 12 Noon

PARK RIDGE 
COUNTRY CLUB

823-3101
Closed Mondays

Industrial Trades

Engine
Lathe

Operators
Metal working machinery manufac­
turer needs experienced engine lathe 
operators for full time, day shift work. 
Must do own set-ups and read sketch­
es. Union shop has hospitalization, 
pension, vacation and holidays.

APPT V AT

WALLACE SUPPLIES
1300 W. DIVERSEY PKWAY.

CHICAGO, ILLINOIS

OR CALL
Shop Superintendent at: 

281-7000
An Equal Opportunity Employer M/F

Janitor/Maintenance
Full time, steady job for reliable 
healthy worker, all inside cleaning 
& outside cleaning. Mon.-Fri., 10 
A.M. to 6:30 P.M..

South Central Bank
Mr. Beverlin — 421-7100

JANITOR
Logan Square apartment building. 
Must keep in good repairs & operate 
boiler. Older person or couple pre­
ferred.
Call Mr. Paul 227-9568

After 5 P.M.

You’re in good company 
at Baker Packers

MACHINISTS
★ Over $10.00/Hour ★ Part-time and Full Time

Keep company with a leader in oil tools manufacturing. 
You’ll like the job stability, machine quality and great 
salaries at Baker Packers.

We offer medical, dental and life coverage, a credit union, 
pension plan and much more! We’re close to freeways and 
provide free parking. We need experienced machinists for:

(213) 724-5400

BAKER
PACKERS 

Complete Division 
7400 E. Slauson Ave.

Los Angeles, CA 90051
Equal Opportunity Employer M/F/H

t Large Turret Lathes 
it N/C Lathes

To Put Yourself in Good Company, Apply—Write or Call: 
PERSONNEL DEPARTMENT

KontraktorzyKontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRASOWICZ • 58S-6535

WYKONUJEMY 
WSZELKIE PRACE 
Na zewnątrz Lwewnątrz 

budynków, związane z konser­
wacją, odnową i ocieplaniem. 

476-5959
A. B. CONSTRUCTION CO.

General Contractor' 
3139W.59th Street 

* MEBLE

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami  $198 

Komplety mebli do sypialni  $130 
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood” . $ 78
Kanapa i fotel  $150 
Kanapa rozkładana do spania... $110 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa  $320 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  $220 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni  $399 
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru  $ 95 
Niemieckie szafkowe ‘stereotype

players” (patefon-radio-
magnetofon z kominkiem).... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

★ Dachy

j^DAChVI 
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO 1 J 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” 1 * 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW F 
J OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
9 GWARANCJĄ NA 15 LAT 9
9 ORBIT ROOFING. 9 
I Dzwonić Przez Całą Dobę: 9 
! 772-5908 lub 772-6850J

POI ZWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles". I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

ir Domy__________ _
MOŻLIWOŚĆ FINANSOWANIA 

Otwarty codziennie od 1 — 5 
Duty dom rodzinny — $68,900 

5432 N. Oak Park (6800 West). 6-cio 
pokojowy drewniany z 3-ma sypialnia­
mi. Wykończony basement z 2-ma sy­
pialniami.

A. P. KOLTON REALTY 
775-3166

jf Praca Męska

EXPERIENCED
SET UP MAN

For Torin & Sleeper & Hartley auto­
matic spring coiling machines.

CALL
 288-6151

FORGE SHOP HELP
Experienced in metal work or will 
train. Must speak some English.

Apply In Person
STENBERG FORGINGS CO.

3725 Milwaukee Ave.
HANDY MAN- 

JANITORIAL WORK 
And delivery with company station 
wagon. Must have drivers license. 
Must speak English. Steady job. 

KOTLER PICTURE FRAME CO.
300 N. Oakley______________666-4050

JANITORIAL SUPERVISOR 
English and Polish speaking neces­
sary. Good working conditions. 

WORLDWIDE
MAINTENANCE SERVICES 

249-3144

NIGHT WATCHMAN
Full time permanent position. Must 
be dependable. Good salary, good 
working conditions. Excellent insur­
ance, discount on merchandise pur­
chases. Retirement plan and profit 
sharing. Must speak and understand 
English.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Parafia “St. Mary Star of Sea”. Duże 
5% pokoi. Murowany, 3 sypialnio wy. 
23 lata stary. Pełen basement. Garaż 
na 1% auta z bocznym wjazdem. Cen­
tralne ochładzanie. Nowy “furnace". 
Nowy dach i rynny. Dużo dodatków.

$69,500.
 585-0067

jf Do Wynajęcia
CZWÓRKA do wynajęcia na Heleno- 
wie. 252-7250 wieczorem. 
5 POKOI do wynajęcia. Okolica Puła­
ski i Milwaukee. 685-4247.  
5% POKOI. Okolica Kostner i Bel- 
mont. 252-4302.
3-ROOM apartment. December 1st. 
4400 W.-2900 N. 685-1453.

9 rooms, $500 per month. 
Plus utilities. Location : 
HANOVER PARK 
Call After 5 P.M.
 889-1824 

4 DUŻE POKOJE, 1 sypialnia. 276- 
8080. Dzwonić w języku angielskim.
NA JACKOWIE 4 pokoje, umeblowa­
ne. 267-3270.
5% POKOI, ogrzewane. Piec i lodów­
ka. Świeżo odnowione. Wymagany de­
pozyt asekuracyjny. Okolica Montrose 
i KedzieL 281-4855

CENTRAL - DIVERSEY. 4 pokoje 
$195.745-0249 po 6:30.
NEAR 54th & WINCHESTER. 4 rooms, 
space heater. Stove and refrigerator. 
Adults only. Security deposit. 776-8743

Apply in Person/Personnel, 7th Floor PRZYJMĘ panią na wspólne miesz­
kanie. 4025 N. Kolmar.

LYTTON’S
235 S. State St.

FACTORY
SURFACE GRINDERS

Exp., sm. parts, full or pt. time. 
Flex. hrs. Niles. 647-8860 

PAINTER and wallpaper hanger. Ex­
perience necessary. Full-time posi­
tion. 771-9060 or 456-3782.

POKOJ do wynajęcia dla pani pracu­
jącej na dzień z używalnością całego 
mieszkania 1521N. Wood.
ZAOSZCZĘDŹCIE pieniądze na czyn­
szu za 2-sypialniowe mieszkanie na 
północno-wschodniej stronie w Chi­
cago. Opieka nad 4-mieszkaniowym 
budynkiem apartamentowym. Musi 
mówić po angielsku. 989-8118 wieczo­
rem. 

* AUTO

ELECTROPLATERS
For clean, precious metal plating 
shop. Opening on 2nd and 3rd shift. 
Must be high school graduate. Call 
for appointment. M-W Laboratories, 
Armitage & Milwaukee, 3424020. ___

TOOL MAKERS
Experienced all round tool maker 
who likes variety and challenge to 
work in tools, jigs and fixtures. Ex­
cellent opportunity. Good pay and 
benefits. Apply in person or call: 

763-6060
WEN PRODUCTS

5810 Northwest Highway

KUPIĘ samochód w granicach do 
$500. Tel. 275-5297. Dzwonić po 9-ej 
wieczorem.

‘75 PONTIAC FIREBIRD, Sport Coupe 
6 cylindrowy, tylko 32,000 mil na licz­
niku, w idealnym stanie sprzedam za 
$2,800. Proszę telefonować na numer 
251-5300 albo 275-5297 i koniecznie pytać 
o panią Ewę. 

‘73 CADILLAC. Ochładzany. Cena zni­
żona na szybką sprzedaż. 774-6433

 
it Futra _______
SPRZEDAM Usy 252-8879^
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Agencja Zawiesiła Audytora 
Przeprowadzającego Rewizję Ksiąg

Dyrektor stanowego Wydziału Reje­
stracji i Edukacji zawiesił w czyn­
nościach wewnętrznego audytora tej 
agencji, w tym czasie, gdy pracow­
nik ten opracowywał raport, kry­
tyczny w swej treści w stosunku do 
wydziału.

Jak podają źródła, z których korzy­
stał dziennik śródmiejski Chicago 
Sun-Times, Joan Anderson oraz jej 
najbliżsi asystenci starali się “ze­
pchnąć na boczny tor” wszelkie do­
ciekliwe śledztwa dotyczące wydziału 
zajmującego się m.in. rejestracją 
lekarzy, dentystów, właścicieli firm 
realnościowych itp.

Na okres 5 dni za rzekomy brak 
“podporządkowania się” zawieszony 
został przez panią Anderson, szef we­
wnętrznej sekcji audytorów wydziału, 
Timothy A. Madden. Do zawieszenia 
doszło w okresie, gdy Madden prze­
prowadzał śledztwo dotyczące nad­
użyć popełnionych przez agencję w 
związku ze sprawą pewnej firmy 
realnościowej.

W wyniku decyzji podjętej przez 
Joan Anderson, w dniu 25 września, 
Madden wdrożył śledztwo w sprawie

kwitów przedłożonych przez dyrektora 
wydziału. Na podstawie przedłożo­
nych pokwitowań, pani Anderson do­
magała się zwrotu kosztów za podróże 
służbowe.

Śledztwo prowadzone przez Mad- 
den’a zbiegło z inną podobną akcją — 
wynajęciem przez stanowego audy­
tora generalnego Roberta Cronsona, 
prywatnej firmy, która na podstawie 
badań stwierdziła, że w omawianym 
wydziale istnieje “chaos” oraz “podej­
ście obojętności w stosunku do dzia­
łalności wewnętrznej komórki trud­
niącej się rewizją ksiąg”.

Celem uniknięcia zawieszenia w 
swych czynnościach, Madden udał się 
na drogę sądową. Sędzia Sądu Okrę­
gowego pow. Cook poparł go, naka­
zując unieważnienie nakazu wydane- 
go'przez Joan Anderson.

Oficjalnym powodem zawieszenia 
w czynnościach służbowych Maddena 
miała być “ujemna pod adresem wy­
działu wypowiedź zawarta w roz­
mowie telefonicznej” oraz fakt, iż 
zamiast udać się na posiedzenie wy­
działu dotyczące procedury admini­
stracyjnej, pracował on w tym czasie 
nad raportem.

Plan Ustanowienia Specjalizacji 
Prawników — Odroczony

Zrzeszenie prawników w stanie Illi­
nois postanowiło wstrzymać rozwa­
żenie projektu kontrowersyjnego pla­
nu, polegającego na udzielaniu adwo­
katom licencji zawodowych w oparciu 
o ich specjalizację.

W czasie posiedzenie, jakie odbyło 
się w Chicago w sobotę, uchwała 
w tej sprawie zapadła stosunkiem 
głosów 88 do 35. Postanowiono odło­
żyć rozważenie projektu aż do na­
stępnego posiedzenia w czerwcu. 
Delegaci narzekali, że otrzymali 
projekt zbyt późno i dlatego nie mogli 
go rozpatrzeć.

Projektodawcy twierdzą, iż wpro­
wadzenie go w życie stanowiłoby 
znaczne ułatwienie dla klientów, któ­
rzy wystawieni są na pastwę różnego 
rodzaju reklam w tej dziedzinie, za­
pewniających rzekomo wszechstron­
ne usługi natury prawnej.

W chwili obecnej prawo zezwala 
na to, iż adwokat może ogłaszać się, 
że przeprowadza rozwody, pomimo 
tego, iż nie miał z tym nigdy nic 
do czynienia. Z oświadczeniem tej 
treści wystąpił prezes Zrzeszenia, po­

pierający omawiany projekt.
“Zgodnie z naszym planem klienci 

mieliby pewność, iż adwokaci uznani 
za specjalistów w swych dziedzinach, 
posiadają w tej dziedzinie odpowied­
nie kwalifikacje”.

Podobne propozycje wprowadzenia 
w życie planu polegającego na za­
kwalifikowaniu adwokatów wg ich ka­
tegorii, ubite zostały w latach 1976 
i 1977. Obecny plan, który ma cha­
rakter ochotniczy, oparty został na 
modelu zatwierdzonym w sierpniu 
przez American Bar Association.

Do tej pory siedem stanów, włą­
czając Kalifornię, Florydę i Teksas, 
korzystają z tego rodzaju planów, 
ujawniających specjalizację adwoka­
tów. Kilka dalszych stanów rozważa 
projekty wprowadzenia takich pla­
nów w życie.

Projekt istniejący w stanie Illinois, 
pomimo tego, iż oparty jest na mo­
delu ABA, nie ustanawiałby podsta­
wowych warunków w dziedzinie wy­
kształcenia, jakie powinni posiadać 
prawnicy specjalizujący się w danej 
kategorii prawa.

Prok. Sullivan Za Ujawnieniem 
Dokumentacji “w Polskiej Sprawie”
Prokurator federalny Thomas P. 

Sullivan wycofał swe poparcie na 
rzecz nakazu, w myśl którego wszelka 
dyskusja publiczna na temat tzw. 
“polskiej afery szpiegowskiej" miała 
być zakazana.

Sullivan oświadczył, że zajął tego 
rodzaju stanowisko z uwagi na fakt, 
iż władze FBI przestały uważać za 
tajny składający się z dwóch para­
grafów dokument sporządzony przez 
FBI w r. 1971, ujawniający szczegóły 
afery, polegającej na gromadzeniu 
informacji przez polski wywiad oraz 
pośredni udział w niej agencji FBI. 
Cała historia ujawniona została nie­
dawno przez dziennik śródmiejski 
“Sun-Times”, który starał się wyka­
zać, że władze FBI przekazywały 
przez pośrednika konsulatowi pol­
skiemu w Chicago informacje doty­
czące ośmiu amerykańskich prawni­
ków trudniących się sprawami imi- 
gracyjnymi, jak i niektórych wybit­
nych Amerykanów polskiego pocho­
dzenia, przeważnie z życia politycz­
nego. Informacje te przekazywane 

były polskiemu wywiadowi — bez po­
informowania o tym osób, których 
dotyczyły.

Niektóre z informacji przekazywa­
nych Polakom, miały w stosunku do 
osób, których dotyczyły charakter 
ujemny i mogłyby ewentualnie służyć 
do ich szantażowania, zwłaszcza adwo­
katów, którzy załatwiali wiele spraw 
natury imigracyjnej, przeważnie od­
noszących się do uzyskania w Stanach 
stałego pobytu.

Sullivan niezależnie od tego, iż za­
wiadomił sąd o swej opinii, w myśl 
której zakaz utrzymywania całej afery 
w tajemnicy winien być zniesiony, 
oświadczył także, że bada on możli­
wości, które zezwoliłyby na publiczne 
ujawnienie omawianej afery.

FBI posługiwało się podwójnym 
agentem, który przekazywał Polakom 
informacje natury osobistej, doty­
czące prawników oraz osób ze świata 
politycznego, Polacy sądzili, iż osoba 
ta pracuje jedyne dla nich. W istocie 
jednakże agent ten miał bezpośredni 
kontakt z FBI.

BOGOTA, KOLUMBIA. — Kolumbię nawiedziła tragiczna po­
wódź, która pochłonęła 21 ofiar śmiertelnych a tysiące po­
zbawiła dachu nad głową. Na zdjęciu przedmieście Tunjuelite 
zalane wodą. (UPI)

PORT MACAYA, FLORYDA. — Uszkodzenie tamy wodnej w 
siłowni Florida Power and Light zwolniło wody, które zalały 
okoliczne farmy. Na zdjęciu krowy brodzące w wodzie. (UPI)

DiLeonardi i Brzeczek 
Kandydują Na Superintendenta

Pełniący obowiązki superintendenta przynosi mu pełną satysfakcje i że po-
Wydzialu Policji Joseph DiLeonardi i 
jeden z jego pomocników zgłosili swoje 
nazwiska na listę kandydatów do ob­
jęcia stanowiska superintendenta. 
Trzeci z branych pod uwagę kandy­
datów na to stanowisko pracownik 
biura pełniącego obecnie obowiązki 
superintendenta, James Riordan po­
wiedział, że nie zgłosił swojej kandy­
datury i nie zamierza tego uczynić. Po 
przemyśleniu doszedł do wniosku, że 
pomimo, iż docenia w pełni zaszczyt 
jaki przynosi przewidywanie jego oso­
by przy rozpatrywaniu kandydatów 
na to wysokie stanowisko, pozostanie 
przy obecnie zajmowanej funkcji w 
Wydziale Policji.

We wrześniu mayor Byrne zapyty-. 
wana przez dziennikarzy, czy nadal 
jej faworytem w ubieganiu się o sta­
nowisko superintendenta jest DiLeo­
nardi powiedziała, że nie ma żadnych 
faworytów. Dało to powód do speku­
lacji, że szanse ma Riordan, którego 
o ewantualne ubieganie się o to stano­
wisko zapytała w tym czasie pani 
mayor. Riordan podając wiadomość o 
swojej decyzji nie ubiegania się o sta­
nowisko superintendenta powiedział, 
że praca, którą wykonuje obecnie

zostając przy niej miał również na 
względzie dobro swojej rodziny.

Wśród innych kandydatów ubiega­
jących się o kierownicze stanowisko 
w Wydziale Policji nazwisko Richard’a 
Brzeczek zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc, ponieważ również i jemu 
mayor Byrne dała do zrozumienia, 
że widziałaby chętnie jego osobę w 
gronie kandydatów.

W otoczeniu biura mayora panuje 
przekonanie, że nadal człowiekiem 
nr. 1 jest DiLeonardi a nr. 2 
Riordan. Podkreśla się, że mayor 
wielokrotnie wyrażała pochlebne opi­
nie o pracy obydwu, szczególnie zaś 
zadowolona była z Riordan’a. Ponie­
waż Riordan stanowczo odmówił ubie­
gania się o to stanowisko powszechnie 
sądzi się, że szanse Richard’a Brze­
czek wzrosły, gdyby opozycja przeciw 
DiLeonarda w czasie nominacji była 
zbyt duża.

Wszystkie prace związane z rozpa­
trywaniem poszczególnych kandyda­
tur przez komisję Rady Miejskiej powin­
ny zostać ukończone w połowie lutego 
potem przesłane będą do biura mayora 
z opinią o poszczególnych kandydatach.

BGA Kwestionuje Umowę 
Podpisaną z Canteen Corp.

Better Government Assn. (BGA), 
stowarzyszenie powołane do czuwa­
nia nad uczciwym działaniem isty- 
tucji stanowych, poddało krytyce 
sposób przedłużenia umowy z Can- 
tenn Corp, dotyczącą obsługi przez 
to przedsiębiorstwo automatów z prze­
kąskami i napojami zainstalowa­
nych w budynkach stanowych. Umo­
wa została przedłużona na dalsze 
pięć lat przez sekretarza stanowego 
Alan’a J. Dixon. Jak powiedział przed­
stawiciel BGA, David L. Protess, 
Cantenn Corp, już od 10 lat pro­
wadzi obsługę automatów z żywno­
ścią i napojami znajdujących się 
w budynkach stanowych i ciągnie z 
tego ogromne zyski płacąc niższy 
podatek niż 10% przewidziany dla 
innych instytucji prowadzących tego 
rodzaju usługi.

Kierowcy Cystern 
Myślą o Strajku

Większa część z ponad 2 tysięcy 
kierowców cystern benzynowych z 
północno-wschodniego Illinois głoso­
wało za strajkiem. W obliczu rosną­
cych kosztów utrzymania domagają 
się oni podwyżki płac o $3.50 na go­
dzinę przez okres następnych trzech lat, 
które obejmowałaby nowa umowa o 
pracę.

Dotychczasowy kontrakt wygasł w 
dniu 31 października. Po zatwierdze­
niu żądanej podwyżki przeciętna 
stawka godzinowa kierowcy cysterny 
wynosić będzie $9.70 na godzinę.

Znaleziono Zwłoki 
Mężczyzny

Zwłoki 52-letniego mężczyzny zosta­
ły znalezione w jego mieszkaniu znaj­
dującym się przy 3834 N. Ashland. 
Mężczyzna został zadźgany nożem.

Policja nie ustaliła motywu mor­
derstwa, ale przypuszcza, że morder­
ca jest jednym z gości przyjęcia, któ­
re odbywało się w jednym z mieszkań 
domu należącego do poszkodowane­
go. Podobno doszło wcześniej do 
ostrej wymiany słów pomiędzy loka­
torem a właścicielem domu, którzy 
zarzucał temu pierwszemu zbyt duży 
hałas na przyjęciu. Wczoraj 20 osób, 
gości przyjęcia przesłuchiwanych 
było przez policję. Wyniki śledztwa 
nie zostały jeszcze ujawnione. 

Jak wynika z dalszych wypowiedzi 
przedstawiciela BGA, jednym z za­
rządców firmy Canteen Corp, jest 
Patrick L. O’Malley, prezydent za­
rządu Wydziału Parków i osobisty 
przyjaciel sekretarza stanowego Alan 
J. Dixon’a. Ustalono również, że firma 
Canteen Corp, dała znaczne sumy 
na kampanię wyborczą zarówno dla 
komitetu wyborczego A. J. Dixon’a 
jak i dla poprzedniego sekretarza sta­
nowego M. J. Howlett’a w roku 1974.

Jak twierdzi Protess, podpisanie 
umowy przedłużającej kontrakt z 
Canteen Corp, przeprowadzono w spo­
sób, który sugeruje faworyzowanie 
firmy. Wprawdzie ogłoszono przetarg 
na objęcie opieki nad automatami w 
budynkach stanowych, ale oferta była 
niejasna i niekorzystna co zniechę­
ciło inne firmy do ubiegania się o pod­
pisanie kontraktu. Do firmy Canteen 
Corp, wystąpiono w propozycją prze­
dłużenia poprostu istniejącej umowy, 
której warunki są o wiele atrakcyj­
niejsze od proponowanych w ofercie 
przetargowej.

Propozycję przedłożono w połowie 
września i oficjalnie Canteen Corp, 
prowadzi swoją działalność na dal­
szych pięć lat od 17 października. 

Oblicza się, że z działalności przez 
poprzednie lata firma uzyskała prze­
szło $1 min. czystego zysku.

Eugene Callahan z otoczenia sekre­
tarza stanowego A. J. Dixon’a powie­
dział, że nie wierzy aby potraktowa­
nie umowy z Canteen Corp, było wy­
nikiem rewanżu za poparcie udzie­
lone przez firmę w czasie wyborów 
Dixonowi. Uważa on, że podjęcie tego 
tematu przez środki masowego prze­
kazu jest podyktowane chęcią po­
dania sensacji bez poprzedniego 
sprawdzenia faktów. Dodał, że abso­
lutnie wierzy w uczciwość A. J. 
Dixona.

5-letni Chłopiec 
Zginął w Pożarze

5-letni chłopiec poniósł śmierć w 
płomieniach, ponieważ wejście do po­
mieszczenia w którym się znajdował 
uniemożliwiły strażakom żelazne kra­
ty. Innym członkom rodziny udało 
się zbiec. Pożar w domu przy 1521 
S. Drake wybuchł na skutek złego 
funkcjonowania instalacji elektrycz­
nej.

Pomimo Podzielonych Opinii 
Demokraci Indorsowali Kennedy
Pomimo sprzeciwu ze strony szere­

gu czołowych członków centralnego 
komitetu pow. Cook, demokraci tu­
tejsi potwierdzili indorsację wysunię­
tą przez mayora Byme, która zde­
cydowała się poprzeć kandydaturę 
senatora Edwarda Kennedy na pre­
zydenta. Niektórzy członkowie komi­
tetu nazwali indorsację tę “przed­
wczesną”.

Uchwałę w tej sprawie podjęto 
po przeciągającej się dyskusji. W spo­
tkaniu uczestniczyło 80 demokratów 
reprezentujących chicagoskie wardy 
oraz miejscowości podmiejskie. Uja­
wnienie swego poparcia na rzecz kan­
dydata prezydenckiego równa się zła­
maniu pielęgnowanej tu od lat tra­
dycji, w myśl której demokraci w 
pow. Cook wstrzymywali się zazwy­
czaj z wysunięciem indorsacji doko­
nując tego dopiero w okresie później­
szym.

Stosując jawną demonstrację, sta­
nowiącą odcięcie się do udzielenia 
poparcia na rzecz kandydatury sena­
tora ze stanu Mass., sześciu przy­
wódców partii z rejonu miasta oraz 
miejscowości podmiejskich wstrzy­
mało się od głosowania. Stanowisko 
ich stanowi raczej fakt bez prece­
densu.

Z wysunięciem indorsacji sen. Ken­

nedy, który ubiegać się będzie o no­
minację partii demokratycznej prze­
ciw Carterowi, liczono się już od chwi­
li, gdy w ubiegłym tygodniu ujawniła 
swe poparcie dla osoby senatora z 
Mass, mayor Byme. Indorsacja do­
konana przez Byme stała się pier­
wszym ważkim przejawem poparcia 
dla kandydatury senatora Kennedy 
w skali krajowej.

Pomimo tego, że Byme nie jest 
komitymanem wardowym i nie ucze­
stniczyło w poniedziałkowym posie­
dzeniu, posiada ona dość poważny 
wpływ wśród lokalnych przywódców 
partii, z uwagi na fakt, iż od niej 
właśnie uzależnionych jest cały sze­
reg posad objętych tzw. patronażem 
politycznym.

Przeprowadzona przez nią indorsa­
cja, którą poparł następnie przewo­
dniczący rady powiatowej partii de­
mokratycznej george Dunne, stała się 
niewątpliwie czynnikiem decydują­
cym we wczorajszym głosowaniu i 
przesądziła na rzecz kandydatury 
sen. Kennedy.

Wielu przywódców partii, z kongr. 
D. Rostenkowskim na czele wystą­
piło z ostrzeżeniem, twierdząc, że 
wczorajsza indorsacja jest przed­
wczesna.

Rozważana Możliwość Zamknięcia 
Katolickiej Szkoły Średniej

Archidiecezja chicagoska rozważa 
możliwość zamknięcia jednej z czte­
rech szkół średnich dla dziewcząt 
znajdujących się na południowej stro­
nie miasta. Jak powiedział ks. Walter 
Wilczek, dyrektor Katolickich Szkół 
Średnich przy Archidiecezji chicago- 
skiej przyczyną główną myśli zamknię­
cia jednej ze szkół jest trudna sy­
tuacja finansowa.

Sprawa ostatecznej decyzji będzie 
rozpatrzona w połowie grudnia. W wy­
padku podjęcia decyzji zamknięcia 
szkoły, lekcje odbywałyby się nor­
malnie do końca roku szkolnego.

Rozpatrywana jest możliwość za­
mknięcia jednej z następujących 
szkół: Visitation — 6209 S. Paulina; 
Aquinas Dominican — 2100 E. 72 St.; 
Unity - 8100 S. Prairie i 5467 S. 
Woodlawn. Która z nich zostanie 
ewentualnie zamknięta zdecydują wła­
dze wspólnie z rodzicami zaintereso­
wanych uczniów po dyskusjach, które 
przewidziane są w najbliższym czasie.

Drugim powodem, obok trudności 
finansowych, jest spadek liczby uczen­
nic w tych czterech szkołach. W ciągu 
ostatnich czterech lat liczba uczen­
nic spadła z 1720 w roku szkolnym

1975-76 do 1250 w roku bieżącym. 
Wszystkie cztery łącznie mogą przy­
jąć 2000 uczennic.

Jak powiedziała siostra Miriam 
Brown z administracji Visitation 
High School, odległość między szko­
łami nie jest zbyt duża i przejazdy 
do nich nie zajmą więcej czasu niż 
25 minut. W dyskusjach nad podję­
ciem decyzji która ze szkół ma być 
zamknięta głównym z omawianych 
zagadnień będzie więc sprawa łatwo­
ści dojazdu do szkół.

Władze szkolne przy Archidiecezji 
chicagoskiej powiedziały, że w dysku­
sjach tych decydujący głos będą miały 
lokalne parafie i członkowie pięciu 
kongregacji istniejących na terenie, 
na którym znajdują się szkoły.

Rodzice zainteresowani w utrzyma­
niu stanu jaki trwa obecnie, to zna­
czy pozostawienie otwartych wszyst­
kich czterech szkół, proponowali pod­
niesienie opłat za nauczanie, ale jak 
powiedział przedstawiciel Archidiece­
zji, suma potrzebna do utrzymania 
operatywności czterech szkół jest za 
wysoka i nie można obciążać nią 
budżetu w większości średniozamoż­
nych rodzin, których córki uczęszczają 
do tych szkół.

Przygotowania Do Procesu Gacy’ego
Konferencja Prawników o Uniewinnianiu 

Przestępców Chorych Psychicznie
Konferencja adwokatów na temat 

wyroków uniewinniających wydawa­
nych przez amerykańskie sądownic­
two dla przestępców chorych psy­
chicznie zgromadziła w ubiegłym 
tygodniu w hotelu Marriott najprzed­
niejszych prawników.

W całym komplecie przybyli na nią 
obrońcy podejrzanego mordercy 
Johna W. Gacy’ego. Konferencja ta 
była o tyle dla nich ważna, że mieli 
okazję na niej zorientować się w argu­
mentacji oskarżycieli, którzy wystę­
pują przeciwko wydawaniu wyroku 
uniewinniającego dla przestępców o 
zaburzeniach psychicznych.

Te i inne stwierdzenia pochodzące 
od oskarżycieli i lekarzy sądowych, 
mających inny pogląd na te sprawy 
bardzo przydatne są więc dla obroń­
ców Gacy’ego w ustaleniu ich linii 
obrony podczas procesu rozpoczyna­
jącego się już w styczniu. Dwa mie­
siące pozostałe do rozpoczęcia rozpra­
wy zarówno strona oskarżenia, jak 
i obrony spędza na gruntownych przy­
gotowaniach. Nic więc dziwnego, że 
na piątkową konferencję zwólnili się 
oni z pracy, aby móc w niej ucze­
stniczyć.

Szczególnie interesujące były dla 
obrońców Gacy’ego adwokatów: Sama 
Admirante i Roberta Motta wypowie­
dzi dr Jamesa Cavanaugh’a, naczel­
nego lekarza z Isaac Ray Center 
i szpitala Rush - Presbyterian - St. 
Luke, który zajmuje konserwatywne 
stanowisko odnośnie uniewinniania 
przestępców z powodu zaburzeń psy­
chicznych. Dr James Cavanaugh 
będzie prawdopodobnie głównym sta­
nowym świadkiem przeciwko Gacy’- 
emu w przygotowywanym procesie.

Cennym źródłem informacji dla 
obrońców były również wypowiedzi 
dr Roberta Reifman’a, szefa Insty­

tutu Psychiatrycznego Powiatu Cook, 
który będzie przypuszczalnie drugim 
kluczowym świadkiem władz stano­
wych.

W przeciwieństwie do dr Cava­
naugh’a, dr Reifman odmówił wzięcia 
udziału w rozprawie tego typu “na 
niby,” która została zaprezentowana 
osobom uczestniczącym w konferencji.

W piątkowym zebraniu wziął udział 
także stanowy prokurator Bernard 
Carey i szef wykonawczy stanowego 
prokuratora William J. Kunkle.

Dla tych którzy nie byli zaabsor­
bowani sprawą procesu Gacy’ego 
konferencja ta była poważną dyskusją 
na temat rozpraw sądowych na któ­
rych przestępcy uniewinniani są z 
powodu zaburzeń umysłowych.

Rozporządzenie w Sprawie 
Ogrzewania Mieszkań

Biuro Mayora podało do wiadomo­
ści, że wydano przepisy regulujące 
sprawy ogrzewania mieszkań w okre­
sie zimowym. Terminem uznanym 
za okres ogrzewania objęto czas od 
15 września do 1 czerwca.

Temperatury minimalne ustalono w 
granicach: 60’ F o godz. 6:30 rano, 
65’ F od godz. 7:30 do 8:30 rano 68’ F 
od 8:30 rano do 10:30 wieczorem i w 
godzinach nocnych od 10:30 do 6:30 
rano minimalną temperaturę ustalono 
na55’F.

Wszelkie awarie lub zauważone 
nieprzestrzeganie przez właścicieli 
obowiązujących przepisów należy 
meldować telefonicznie pod nr. 744- 
5000.

W roku ubiegłym podjęto kroki ad­
ministracyjne przeciwko tym, którzy 
nie stosowali się do przepisów w 380-u 
przypadkach.


